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Niemcy w ofenzy wie
T rudno oczywiście przewidzieć.

Teda ostateczne w ynik i posunięć H itlera  na 
terenie po lityk i m iędzynarodow ej, ale trze­
ba przyznać, że potrafi on budzić dla nich 
powszechne zainteresow anie. Od szeregu 
m iesięcy N iem cy skup ia ją  kolo  siebie ogól­
ną uw agę. One zadecydow ały  o losach kon­
ferencji rozbrojeniow ej, ich ustąpienie z V* 
sri N arodów  zadało  pow ażny cios te j in sty ­
tucji. Później p rzyszedł do sku tk u  plebi­
scy t, w k tó rym  praw ie cały naród niem iec­
ki w ypow iedział się za po lityką  zagranicz­
n ą  H itlera. "Wreszcie jako  now ą bombę, 
rzuconą w rojow isko m iędzynarodow e, za­
inicjow ał H itler porozum ienie z Polską. 
T nie skończył na  tom. bo w k ilka  dni pó­
źniej udzielił w yw iadu przedstaw icielow i 
parysk ie j „Information*1, podniecając na  
now o nieofdabło jeszcze zainteresow anie.

T reść w yw iadu je s t tego  rodzaju , że 
z pew nością przysłoni przynajm niej na j a ­
kiś czas znaczenie rozm ów berlińskich, acz­
kolw iek pozostaje n iew ątpliw ie z niemi 
w  bardzo ścisłym zw iązku. I rozmowy bory

radość życia, łbowa w ojna m ogłaby ty lko 
unicestw ić podjęte  przez niego prace.

Czego  więc p rag n ą  Niemcy, a  raczej 
H itler, k tó ry  —  ja k  zauw ażył — sam -te­
raz  rozstrzyga o ich polityce. D ążą one" do 
rów noupraw nienia abso lu tnego  i bezw arun­
kow ego i gotow e są  pójść do tego celu e ta ­
pam i. Jeżeli F ran c ja  chce oprzeć swe bez­
pieczeństw o n a  m ateria lnej bezw ładności 
Niemiec, to  o porozum ieniu nie może być 
m owy,, bo Niem cy nie są narodem  drugiej 
ka tego rji. G dyby zaś F ran c ja  dążyła do

Nakaz aresztowania
; generalnego dyrektora ,,Wspólnoty Interesów*'.

Katowice, ęPAT.) Prokaiator sądni okręgo­
wego w Katowicach dr. Tokarski wydal dziś 
rozkaz aresztowania generalnego dyrektora 
Wspólnoty Interesów dra Waltera Tomali, któ­
ry , na dwukrotne wezwanie nie stawił się do 
przesłuchania w prokuraturze i, jak się oka­
zało, opuści! granice państwa.

Znaczny spadek obiegu pieniężnego.
Warszawa 11. (Telef. wł.).

w zm ocnienia swego bezpieczeństwa, przez i T anku  Polskiego na 20 listopada b. r. wv-
zaw arcie odrębnej um ow v. to  H itler g o t ó w  dalsze zmniejszenie się obiegu pie-

■ J „ , - mężnego w Polsce. Obieg banknotów zumiej
je s t w szystkiego w ysłuchać, w szystko  z b a - | SZy{ się w drugiej dekadzie listopada o
dać i w szystko uczynić, co leży w jego 32.4 milj. ziotych do poziomu 963.400.000

Bilans graniczne i dewizy pow iększyły  się o 
234.000 zł. i w ykaza ły  90.300.000 zł. B ile­
ty  skarbowe zdyskontow ane przez B ank 
Polaki, w ykazane są  n a  sum ę 47,000.000

co leży w 
m ocy, dla osiągnięcia porozum ienia.

Z dalszych w yw odów  H itlera  w ynika, 
że za podstaw ę tego po rozum ienia uważa 
on uregulow anie kw estji Zagłębia ćfaary, 
to znaczy oddanie go Niemcom bez ple­
biscyt®, H itler zdaje sobie spraw ę, że jego 
w ynurzenia będą. p rzy jęte  z nieufnością, 
i d la tego  powołał się w  tern ,, m iejscu na

lińskie i w yw iad, o k tó rym  dziś pisze n ie j aprobatę  j ego po lityk i przez na ród-niem iec­
k i, te j po lityk i, k tó ra  uw aża losy Alzacji 
i Lotaryngii z»^ostatecznie  przesądzone.

H itler gotów  je s t uczynić w szystko dla 
bezpieczeństw a Francji, z tem  jednem  za ' 
strzeżeniem , b y  nic w ym agano od niego

ty lko  p rasa  francuska , stanow ią poszcze­
gólne ogniwa polityki niem ieckiej, k tó ra  
dziś w zięła sobie za g łów ny cel p rzekona­
nie św iata, że je s t ona naw skróś pokojow a, 
że w szystko, co się pisze o je j agresyw no­
ści i dom inujących w niej tendencjach od­
w etow ych, niema, najm niejszych podstaw'. 
Z rógo, co mówił kanclerz  niem iecki, mo­
żna b y  sądzić, że duch pokoju, k tó ry , zda­
w ało się, ulu' 1 się n a  sta łe  w Gene­
wie, przeniósł > Berlina.. I przeniósł się
dopiero wówczas, gdy w ładzę w  Niemczech 
ujęli w swe ręce niepodzielnie narodowi* 
socjaliści!

W szystko to brzmi, ja k  paradoks, ale 
nie m niej je s t faktem , że nic k to  inny, ale 
w łaśnie H itler, pow iedział, że niem a tak ie ­
go sporu w  E uropie, k tó ry b y  m ógł uspra­
wiedliwić w ybuch wojny. N ic w treści tego  
ośw iadczenia tkw i jego w aga, bo podobny 
pogląd, w ypow iadali już inni, ale w  tem. 
że uczynił to  H itler, k tó ry  jeszcze n ieda­
wno ternu daw ał publiczny w yraz diam e­
traln ie  różnym zapatryw aniom , czy to  k ry ­
ty k u ją c  swych poprzedników  i ich Politykę, 
czy też w ypow iadając  swre g łośne 'Ciredo 
polityczne w odniesieniu do państw , sąsia­
dujących  z Niemcami.

P rzy  odpowiednieni poczuciu odpow ie­
dzialności — rozwijał dalej sw ą m yśl k an ­
clerz niem iecki —  w szystkie kw est je spor­
ne m ogą bvć uregulow ane pokojow o po­
między zainteresow anym i rządam i. J tu  
w skazał H itler na osta tn ie  rozm owy ber­
lińskie z przedstaw icielem  Polski. „Pom ię­
dzy obu k rajam i istnieją w praw dzie różni­
ce zdań oraz pewne płaszczyzny ta rć , spo­
w odow ane w arunkam i lokalnem i. ale n ie­
ma m iędzy niemi takich kw esty j. k tóre  b y ­
łyby w  stan ie  opłacić przelew' bezcennej 
krw i ludzk ie j'1.

H itler zaprzeczył kategorycznie, jakoby  
dążył do wojny. Nie załatw iłaby ona n i­
czego. przeciw nie jeazcize bardziej pogor­
szyłaby svtuację. Niemcy nie m ogą dążyć 
do nowej w ojny, bo nie pozbyły się jeszcze 
skutków  poprzedniej. H itler ma p rzed  sobą 
obecnie inne zadania: musi przyw rócić na- 
Todowi niem ieckiem u poczucie honoru oraz

tego , co m ogłoby godzić w  honor narodu 
niem ieckiego. Niema nie przeciwko tem u, 
aby  Anglja, udzieliła F rancji gw arancji 
w form ie sojuszu defensyw nego, gdyż nie- 
zam ierza a takow ać  sw ych sąsiadów .

B yła jeszcze m ow a w końcu w yw iadu
0 Lidze Narodów . Niem cy nie zam ierzają 
pow rócić do Genewy, gdyż tam ty lko  po­
g łęb ia ją  się  różnice zdań. N atom iast Niem­
cy gotow e są  rokow ać z tym i, k tórzy- ze­
chcą w yrazić lń r  to  swą zgodę.

S treściliśm y bardzo obszernie - wywiad, 
udzielony  przez H itlera , gdyż je s t on pierw ­
szorzędnym  ew enem entem  politycznym . W i­
dać  z niego, że N iem cy rozpoczynają wiel­
k ą  oferizywę n a  teren ie  m iędzynarodow ym
1 to  n a  bardzo szerokim  froncie. Zarów no 
rozmowy berlińskie, jak  i ośw iadczenie H i­
tle ra , złożone wobec przedstaw iciela pisma 
francuskiego, są zapow iedzią te j ofen-zywy. 
Na.raizie chodzi o w ytw orzenie d la  n iej k o ­
rzystnej a tm osfery  psychicznej, później 
pójdą posunięcia, bardziej konkretne.

! A. D.

zł., a obieg bilonu również uległ redukcji 
o 18,111.000 zł. j wyniósł 320,500.000 zł.
Ogółem zatem, obieg pieniędzy w  Polsce 
w ynosił na 20 listopada 1,283.900.000 zł.

. Równocześnie w dnunej dekadzie lis to ­
p ad a  zaznaczył się spadek portfelu wekslo 
wego o 13,600.000 zł. do poziomu 668.400 
tys. zł. Pożyczki zastawowe w zrosły n ie­
znacznie o 600.000 zł. i w yniosły  77.400 
tys,.'zł. Zapas złota wykazany jest w bllsn- 
sie Banku Polskiego na 474,200.000 zł., co krycia o niespełna 1% 
oznacza wrrosf. o 64.000 zł. Pieniądze za-  ■%

zi., co oznacza zm niejszenie o 3.300.000 zł- 
Inne ak ty w a  zm niejszyły się o 21,900.000 
zł. do poziom u 15-4,200.000 zł. Natychmiast 
płatne zobowiązania wzrosły o 6,800.009 zł. 
i w yniosły 240,200.000 zł. Inne pasywa 
zm niejszyły się o 10,700.000 zł. cło pozio­
mu 308.200.000 zł. P ok ryc ie  obiegu b an k ­
notów  i na tychm iast p ła tnych  zobow iązań 
po odliczeniu 100,000.000 zł. zobow iązań 
w olnych sta tu tow o  od pokrycia , w ykaza­
ne je s t w  złocie na. 42.97%. W  porów naniu 
z poprzednią  d ekadą oznacza to  w zrost p o .

Poczta niemiecka rewiduje polskie przesyłki.

Oficjalny wynik plebiscytu i wyborów
do Rilehstagu.

Berlin 23 listopada. W edle ostateczne­
go oficjalnego obliczenia rezu lta t wyborów 
do Reichstagu i głosowania plebiscytowe­
go z 12 b. m. przedstaw ia się n astępu ­
jąco:

Warszawa, 28. 11. (Telef.- wł.). Sfery handlo 
we i bankowe, w Polsce skarżą, się, iż cd dłuż­
szego czasu listy z Polski, przesyłane tranzy­
tem przez Niemej' do innych krajów, są rewi­
dowane na poczcie niemieckiej. Wiele listów 
zawierających próbki towarów, ginie w drodze 
przez Niemcy. Ostatnio stwierdzono protokolar 
nie fakt naruszenia na terytorjum niemieckiem 
przesyłki wartościowej, wysłanej z Warszawy 
do Amsterdamu. List. zawierający papiery war 
tościowe na .sumę 9.000 zł. zaopatrzony, przepi 
sowemi pieczęciami z laku w ydano 9 listopa­
da br. pod adresem znanej giełdowej firmy 
maklerskiej Hentz et Co w Amsterdamie. Dnia 
13 listopada br. przybył do konsulatu polskie­
go w Amsterdamie dyrektor firmy p. Alfred 
Ehrłich i przedstawił list uszkodzony. W konsu 
iaeie spieano protokół, z którego wynika, że 
na kopercie zewnętrznej listu znajdowało się 
9 nienaruszonych polskich pieczęci lakowych, 
a na lewej stronie u dołu koperty 4 czarne pie­
częcie poczty niemieckiej „Berlin 17“. Dwa 
przyległe narożniki listu oblepione były papie­

rem. Na stronie adresowej koperty znajdował 
Hę dopisek w języku niemieckim, iż wobec nie 
dokładnego opieczętowania, list został dodatko 
wo opieczętowany przez pocztę niemiecką. List 
wartościowy otwarto w konsulacie i stwierdzo 
no. że również wewnątrz koperty przesyłka, za 
wierająca papiery wartościowe jest w dwu na­
rożnikach uszkodzona i podarta. Dowodzi to, 
iż przesyłkę najwidoczniej poddano rewizji.

Opisany w konsulacie protokół przesiany 
został do Warszawy i przedstawiony Minister­
stwu Spr. Zagr. oraz Min. Poczt i Telegrafów.

W związku z tym protokołem i mnożąceml 
się skargami na rewizję poczty polskiej w 
Niemczech, wyjaśniło Ministerstwo Poczt i Te­
legrafów, że nadawcy listów z Polski, chcący 
ominąć - tranzyt przez Niemcy, powinni zazna­
czać na kopercie, jaką drogą przesyłka ma 
być skierowana do kraju przeznaczenia. Napis 
taki jak „via Wiedeń“, lub ,,via Wiedeń—Pa­
ryż" będą bezwzględnie respektowane przez 
polskie władze pocztowe.

-  Bramy ' zamknięte
dla młodzieży.

Warszawa, 23. 11. (Telef. wł.). Na Lniw. 
Warszawskim mimo. fce dziś jest oficjalne 0 - 
twarcie uczelni, studentów jeszcze niema. Z po 
lecenia władz uniwersyteckich młodzież nie 
jest na teren uczelni wpuszczana. Dopiero w 
chwili rozpoczęcia wpisów, to jest 27 bm. stu­
denci uzyskają, wstęp do budynków uniwersy­
teckich.

Przyjęcia na cześć pości czechosłowack.
Warszawa, 23. 11. (Telef. wł.) W dniu dzi-

Uprawmionych do głosowania 45.176.713 Giejszym przed połudwem szef czechosłowac- 
osób. W  głosow aniu do Reichstagu oddano kiego lotnictwa wojskowego gen. Feiffer zlo- 
głosów  43,053.616, z czego 3,398.404 n ie - , żył wieniec na Grobie Nieznanego żołnierza, 
ważnych. L is ta  h itlerow ska , o t r z y m a ł a  . oraz przed pomnikiem poległych lotmkow, po- 
39,655.212 głosów i wszystkie mandaty, czern -zwiedzał fabryki i zakłady lotnicze, 
których liczba ustalona została Ostatecznie godz. 2 popoł. w Hotelu Europejskim, pierwszy 
na wiceminister spraw wojsk. gen. Fabrycy wy-

W  głosow aniu plebiscytowe™ oddano , tlał śniadanie na cześć gości czechosłowackich 
głosów 43,491.575, z czego 757.758 niewa-|<' godz. 6 wieczorom odbyła sio. w AeroWu oc 
żnych. K artek  akceptu jących  politykę rzą" Hz.phtej towarzyska .hcrbatka; Tl, Lo,
du H itlera naliczono 40,632.628. podczas przyjęcie w poselstwie ez^uo.louaduenu - H
ffdy 2,101.191 wyfoorców' Tvypoiwied!*/jaIo sio tr0 raT1°  Fabiycy 1' i . . ,,
.przeciw " — ikęciu, gdzie odbędzie się pokaz samolotow,| ciężyli

oraz defilada I p. lotniczego w pełnym skła­
dzie. Fo południu gen. Feiffer w towarzystwie 
wyższych oficerów lotnictwa, czechosłowackie­
go i polskiego wystartuje do Dęblina, gdzie 
zobaczy urządzenia centrum wyszkolenia ofi­
cerów lotnictwa. Z Dęiblina znakomity gość po­
leci do Krakowa. Wizyta szefa czechosłowac­
kiego lotnictwa, ma na celu zacieśnienie ser­
decznych stosunków między lotnictwem pol­
akiem a lotnictwem czechosłowackie™. W ślad 
za nią nastąpi rewizyta w Pradze pułk. Ray­
skiego, szefa lotnictwa polskiego. Rewizyta t* 
dojdzie do skutku dopiero na wiosnę.

ROKOWANIA Z FRANCUZAMI 
BEZ REZULTATU.

Warszawa, 23. 11. (Telef. wł.) Odbyte ostat­
nio w- Paryżu posiedzenie dyrekcji Polsko-Fran 
emskiego Tow. Kolej, w sprawie zakupu tabo­
ru dla linji kolejowej Śląsk—Gdynia nie dało 
rezultatu. Eksploatacja linji Śląsk—Gdynia ta ­
kże w t. 1931 pozostanie prawdopodobnie w  
rekach Ministerstwa Komunikacji.

Londyn, 23 listopada. W rewanżowym me- 
hokeju na lodzie Francja—Anglja zwy- 
hokeiści francuscy 1:0.
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0 czcni piszą inni?..
We Francji i w Czechosłswacji.

'N ie  w szystk ie echa rozm ów Imrlińskicli 
dochodzą do p rasy  polskiej, ale i te. k tóre 
są nam  znane. dają. dużo do m yślenia. W ra 
żernie w izy ty  posła. L ipskiego n kanclerza 
H itlera by ło  wszędzie bardzo duże. a ko­
m entarze p ra sy  niem ieckiej pogłębiły" je 
jeszcze bardziej.

P ary sk i koresponden t ..Kurjera. W a r 
szawsJriego" p rzy tacza  opinię- prasy fraucu-i 
skiej o rozm owach berlińskich. Nie jc-R, 
ona jednolita , bo inaczej zapatruje sic na j 
n ie  t . 7,w . ..b riandyścii;, inaczej obóz rady-j 
ka łn y , a  jeszcze inaczej k o la  u m ia rk o w an e .} 
reprezen tow ane prae Jew szysrk  ietn przez 
,.Jou rna l des D ebats” .*

Tu — pisze korespondent — panowała 
zazwyczaj szczera sympatja dla Polski 
Obecnie mówi się tedy oględnie i dyskret­
nie, napomykając jednak dość wyraźnie o 
niebezpieczeństwa cli, jakie wyniknąćby mo­
gły ze zbyt pochopnego przyjmowania na 
wiarę oświadczeń niemieckich Iprzez Pol­
skę. Rozmawiałem 7. jednym z takich „na- 
pół zaniepokojonych'4, a dobrze o sprawach 
polskich poinformowanych. Wskazywał na 
niemiecką ..politykę kuszenia", politykę 
rozbijaniu solidarności sojuszników", polity­
kę prowadzoną metodą czółenkową" (la 
navette). To na Zachodzie, to na Wschodzie. 
W yrażał obawy co do naszej łatwowierno­
ści i wspaniałomyślności politycznej. ...Tuż 
raz. dla świętego spokoju —  rzucił na koń­
cu bez goryczy — ustąpiliście Niemcom w 
sprawie tak tragicznie -doniosłej, jak sprawa 
„optantów" i likwidacji własności koloni­
stów niemieckich... Ustąpiliście baz kom­
pensat i bez powodu. My. Francuzi, to  praw­
da, ustępowaliśmy częściej i w rzeczach je­
szcze donioślejszych..." Mówił to  z żalem, 
ale bez goryczy, z żalem i z tak rzadka u 
dyskutującego Francuza łagodną melancłio- 
Jją...
T yle  Francuzi. T eraz zapoznajm y się 

r  echem  rozm ów  berlińskich, jak ie  rozlega 
się w  Pradze. W  tygodn iku  czechosłow ac­
k im . w ydaw anym  wr języku  francuskim  pt. 
..L‘Europe C entrale" znajdujem y dosyć- cie­
kaw a rew elacje:

„Niedawno ze strony kanclerza Papena 
oraz z otoczenia kanclerza Hitlera badano, 
u - nas grunt, co do możliwości zawarcia 

. pak tu  o nieagresji między Niemcami a  Cze­
chosłowacją. Propozycja niemiecka nie była 
źle przyjęta ze strony czechosłowackiej; u- 
ważauo jednak w Pradze, że niepodobna by­
ło nie zaznaczyć, iż pakt taki można zaw­
rzeć jedynie w pelnem porozumieniu (en 
complet accord) 7, Polską, z dwoma pozo 
stałymi krajami Malej Ententy i z Fran­
cją. Rozmowy oficjalne między Tragn a  Ber 
linc-m utknęły na tom. W tedy się dowiedzia­
no. że PolsKn ze swej strony zawarła z Niem 
cami. jeśli nie pakt o nieagresji, to couaj- 
■mniej układ, który zdaje się prowadzić • do 
czegoś podobnego".
D ziennik  ..Lid o we N ow iny" do tych tt- 

w ag  zam ieścił swój komentarz., k tó ry  za­
czyna się  od. analogicznego przypom nienia:

..Z czechosłowackiego punktu widzenia 
ważną rzeczą byłoby wiedzieć, czy Polacy 
w poufnych rozmowach z Berlinem zajęli to 
samo stanowisko, co i my, kiedy to odpo­
wiedzieliśmy, że moglibyśmy traktow ać o 
pakcie o nieagresji tylko razem z W arsza­
wą".
A poi mn n astępu  je ocena sam ego faktu:;

„Gdyby różnice między Polską a. Niem­
cami mogły być usunięte, byłby to z pew­
nością duży plus dla całej Europy. Chodzi 
w każdym razie o to. na jakiej podstawie 
t.oby się dokonało, i jakieby stąd wynikły 
konsekwencje dla sytuacji międzynarodo­
wej. Yć razie gdyby porozumienie niemiecko 
polskie miało stworzyć wyłom we wspólno­
cie, narodów, zagrożonych przez hitlerow­
ski pangormanizm, sytuacja Europy d a ła ­
by się jeszcze bardziej zawjkłana i groźna, 
niż jest obecnie, — a rzeczą jest wątpliwą, 
czy interesy polskie na temby wkońr-u wy­
grały".

P. premjer Jędrzefewicz
o otw arciu Uniw. W arszaw skiego.

!' z.uwrki 1 y 1 zamknięty ł 
tygodnie. \V dniu 2t> października u. miii. Ję ­
drzejowie/. zarządził zamknięcie Uniwer-sy

d/.ioży. że takie metody walki są ..najzupełniej 
beznadziejne'' i przekonało młodzież, że istnie- 

yti-tu, ją „pewne granico swobody i temperamentu, 
a v  dniu 22 li.dopada zarządził ponowne ot- których uwz-t- 
warcic tej uczelni z dniom 23 listopada, .lak 
już donosiliśmy, p. minister zwolnił studentów 

tz  obowiązku wnoszenia ponownie wpisowego.
1 Opłata manipulacyjna, zosrala zniżona do 2 xl.
Kwoty wniesione tytułom opłat, przed zamknie*

zaliczone naciem Uniwersytetu będą 
należności za rok akademicki Rt.J.i.-l.

Agencja, „Iskra" , otrzymała w związku z 
tern zarządzeniem szereg wyjaśnień od p. pie­
ni jera -lędrzejewicza. Dziennikarz zapytał się. 
czy zamknięcie Uniwersytetu wywarło dodatni 
w pływ -z punktu 'w idzenia ukształtowania się 
na przyszłość normalnych -tosunków. I’., .prc- 
mjer odpowiedział: »

„Odpowiedź na to pytanie byłaby pro­
sta. gdyby zachowanie się młodzieży ak a­
demickiej w muracii uczelni zależało tylko 
od niej samej. Na- podstawie długotrwałej i 
wnikliwej obserwacji zatargów, których te­
renem są wyższo uczelnie w Polsce, w ostat­
nich latach można z całą pewnością stwier­
dzać. że dzisiejsze /brutalizowanie formy 
walki między poszcze-gólne-mi odłamami na­
szej młodzieży, jest. wynikiem oddziaływa­
nia pewnych czynników politycznych, k tó -!

w al-!

przekraczać bezkarnie nic wolno".
' Następnie p. prom jer z a p e w n ił .ż e  wedle 

jogo iuformaeyj ogól młodzieży potępia zajścia, 
i że wobec tego ma- nadzieję, iż stosunki na: 
Lniwer-yteeie wejdą w normalne łożysko. Da­
lej mówił, że nie chciał narażać ogóiu studon-

>ezet tó\V na utratę trymestru, co byłoby lueitni-knio- 
Ą’ nc. gdyliy Uniwersytet Dyl jeszcze dłużej zam-

Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu* dołączamy blankiety 
P. K. O. z  prośbą do P . T. Abo­
nentów o rychłe nadesłanie

prenumeraty na grudzień
i uregulowanie zaległej prenu­
meraty za poprzednie miesiące.

k.niąty. Zakończył ostrzeżeniem, 
kary bf-dn znacznie surowszo.

Prasa o wywiadzie Hitlera
że na drugi raz'

re traktują młodzież jako narzędzie w 
ce o odzyskanie władzy'’.
Te ostatnio słowa każą, wnioskować, że p. 

premjer ma na myśli organizacje młodzieży, 
sympatyzujące z partjami opozycyjnemu Ni" 
bardzo się to zgadza np. z wynikami docho­
dzeń w sprawie zajść, za które ukarano prze­
cież przeważnie studentów z organizacyj sana­
cyjnych. Nic zgadza sio również zn sprawozda­
niami pism sanacyjnych, które chełpiły się „ino 
cnemi" wystąpieniami Lcgjonu Młodych na 
dziedzińcach i kurytarzaeb uniwersyteckich.

, ’Y razie powtórzenia sic zaburzeń 
•Uniwersytecie, mogłem sto-.ując zasadę 'u- 
-tawy. zarządz.ić zamknięcie Uniwersytetu 
na 1 lub 2 trymestry, a nawet do końca 
roku akademickiego. Podobne środki mógł­
bym zastosować w każdej uczelni, w której 
powsta i y by ok ol iczności uniemożliwiające 
normalny tok zajęć szkolnych. \Y sprawie 
Uniwersytetu warszawskiego nie chciałem 
wykorzystać wszystkich uprawnień, ponie­
waż jest- to  pierwszy wypadek czasowego 
zamknięcia wyższej uczelni, i myślę, że tak 
młodzież jak i inspiratorzy bójek nic zdawa­
li sobie sprawy z. możliwości i wszystkich 
następstw tego zarządzenia.

W razie konieczności ponownego odwo­
łania sie. do art. 42 ustawy, następstwa mu­
siałyby być o wiele poważniejsze. Miejmy 
jednak nadzieję, że do tego nie dojdzie". -
Przypuśćmy, że znowu kiedyś 

rozruchy, wywoływane przez .AU. Wszechpol­
ską". jak twierdzi sanacja, .względnie przez sa­
nacyjny „Legjon Młodych!1, jak twierdzi opo­
zycja. Prawdopodobnie i wtedy w rozruchach 
uczestniczyć będą stosunkowo nieliczne grupy 
mlode.ieży. Ogół chce się przo.Jewszystkiem li­
czyć. Czy wtedy te jeszcze surowsze kary

dzienni,-d

są
w polityce mir- 

nowych dróg d$x

Jost, faktem, że okres zajść i bójek w wyż- spadną na ten niewinny ogół również niez-.i- 
szych uczelniach zbiegł się 7, okresem wzmoże- służenie? Czy R ty=. młodzieży musi pokuto- 
nia działalności organizacyj sanacyjnych. . jw ać za czyny może SO-ciu?

P. premjer oświadczył dalej, że jednak zam- Zdaje się nam. że należałoby stosować ./fi­
knięcie Uniwersytetu miało pewne dobre skut- wsze tylko takie kary. któremi nic byliby dot- 
Ici: zorjentowało ..czynniki" nadużywające mło- fcnięci niewinni,

• . ■- -w; £->-
   ‘ ~ ~ ..

Sensacyjny wywiad n itle ra  w „Iniorma- 
iion« (omawiany w artykule wstępnym) wy- 

i wołał Ogromno wrażenio w eaiym święcie. Na­
tychmiast zajęły się nim wielkie 
głównych stolic europejskich.

Berlińska „Yossische Zeituug" picze: —- 
..Oświadczenia kanclerza Hitlera »ą decydują- 
eą próbą, przełamania zastoju 
dzynaroduwej i znalezienia 
międzynarodowych rozmów’, .Kanclerz jasno 

' oświadczył, że tę możliwość widzi.tylko w on 
i w iązaniu bezpośredniego kontaktu z poszcze- 
i gólnemi narodami. Po raz pierwszy staje sio w i 
docznem. że zerwanie Niemiec z Ligą Naro 
dów nie jest aktem przejściowym, ale oznatza 
trwało i definitywne wyeiiminowai.ic metod ge 
newskich’-.

Glos ten dobrze oddaje nastrój w- Berlinie, 
gilzie zresztą — jak wiadomo — prasy nieza­
leżnej już niema.

Wo Wiedniu niektóro dzienniki z pewną 
złośliwą radością- przypominają Hitlerowi, że 

wybuchną-jego obecne oświadczenia Moją w jaskrawej 
sprzeczności z głoszotiemi dawniej hasłami. Co 
innego wyczytać można w książce ..Meiu 
Kampf", co innego mówi H itle r  obecnie. Zde­
cydowane wyrzeczenie się Alzayji i Lotaryngii 
wywołałoby duże 'zamieszanie w partji hitlc- 
rowćkjcj, gdyby ukazało się dosłownie w p ra­

wej r-ic niemieckiej. Ale to s ię  oczywiście tiio sta­
nic.

Stany Zjednoczone
a fortyfikacje japońskie na Pacyfiku

Stany Zjednoczone przygotowują obecnie 
wielką wyprawę powietrzną, nad wyspami Pa­
cyfiku południowo-zachodniego, poło-żonemi 
między Japonją a Australją. Oficjalnym celem 
tej imprezy są badania geograficzne, hi-s-torycz 
ne i naukowe, jednak w' dobrze poinformowa­
nych koiac-h londyńskich twierdzą, że ekspe­
dycja ma na celu zgoła co innego, a mianowi­
cie zbadanie przygotowań wojennych Japonji.

Departament Marynarki Stanów Zjednoczo­
nych posiada od pewnego czarni wiadomości, 
że Japonja urządza na wyspach Bonin, Ma- 
r,jaw? kich i Palaos (wyspy te obejmują pi er M o 
niem od wschodu Filipiny amerykańskie) ufor­
tyfikowane bazy, mogące służyć jako schro­
nisko i miejsce zaopatrzenia dla łodzi podwod­
nych oraz. aeroplanów. Wyspy te mają, ogrom­
no znaczenie strategiczne, gdyż w razie wojny

,L,e-

W jednym szeregu
W spom inaliśm y już. że w organie Re­

gionu M łodych ..Państw o p racy" w a r ty ­
kule w stępnym  z dnia 12 b. m. postaw iono 
Kościół rzym sko-kato lick i w  jednym  szere­
gu 7. kom unistam i. W yw ołało to reakcje , 
ale  nie tak ą . jak ie j m ożna Było oczekiwać. 
Musi o-rta być silniejsza, bo. — ja k  shisznię 
uisz? ..'"‘azotu W arszaw ska —

tu nie wchodzą w grę codzienne snrawy 
poiityczne. w które lepiej się nie angażować 
i wobec -których można zachować wyrozu­
miałą cierpliwość. W państwie polskięm nie 
powinno być wolno znieważać Kościoła. 

/  Toczy Hę walka o duszę młodzieży, o pod­
stawowe pierwiastki religijne w jej wycho­
waniu. Oczekujemy wyjaśnień, któr? usuną!

wszelkie wątpliwości co do charakteru 
gjonu Młodych" i „Straży Przedniej" i pro­
wadzonej przez nie agitacji.

Żydzi jako kolonizatorzy Polesia 
i Wiieńszczyzny.

Na łam ach ..Słow a" w ileńskiego toczy  
się dyskusja na- tem at P a le s ty n y .' Zabiera 
w' niej głos p. Tuha.n-Baran.owski i dr. A- 
■dolf llirszLorg’. \Y arty k u łach  tych panów  
jes t mowa <> projekcie prof. Bt-udnickiego
0 reporta-żu palestyńskim  p. K. P m szyń- 
skiego. Dr. H iiszberg odpow iada . jednem u
1 drugiem u. Nas in teresuje najbardziej za­
kończenie a rtyku łu  dr. TTirszberga. Pis7,o 
on. że wolc-c miijottów ż rd ó w  w , Polsce

„tak czy awak mu>i nastąpić icli produk- 
tywizacja, musi trwać udział w życiu uiny- 

- słowem, musi rozwijać się własna 
o.świ-ata. religja.. kultura. Że niotyiko

Japonja mogłaby w ten spo.-ób odciąć zupel 
nie Filipiny od Stanów Zjednoczonych,

WhuHe japońskie nie dopuszczają żadnego 
okrętu cudzoziemskiego -do tajemniczych wysp 
nawet małe stateczki, zbliżające s ię . do- nich 
muszą zawracać na żądanie japońskich patrol 
morskich. Powietrze jednak jest wolne, a z -ae­
roplanu-możnaby się łatwo przekonać, co się 
dzieje na tych wyspach i.e z y .są  one .istotnie 
fortyfikowane. Gdyby tak było,, Japonja dopu­
ściłaby się pogwałcenia artykułu 19,-go kon­
wencji waszyngtońskiej, na mocy której nic 
wolno wznosić na. tych wyspach nowych for­
tyfikacji lub powiększać dawnych. Byłoby to 
poważnem zaostrzeniem sytuacji politycznej na 
oceanie Spokojnym.

Koszty ekspedycji amerykańskiej, częścio­
wo finansowanej przez Departament Marynar­
ki, pochłoną — .wedle doniesień z Londynu — 
około" eto tysięcy funtów. Składać h ńś ona bę­
dzie./. wielkiego samolotu typu Sikorskiego o 
czterech motorach. 7, jachtu prywatnego i z 
dwóch mniejszych samolotów.-W ielki samolot 
amfibja będzie miał zasięg działania do 3.000 
mil. Posiada ó:i. radioaparat odbiorczy i nadaw 

.czy, liczne instrumenty naukowe oraz — Co naj 
ważniejsze — specjalne aparaty do zdjęć- foto­
graficznych na daleki dystans.

Jacht przetransportuje dwa niniejsze samo­
loty i atóźyć będzie jako baza dla olbrzyma Si­
korskiego. Będzie on miał na pokładzie wszel­
kie niezbędne części zamienne, jak  również mo 
fory i rezerwowe aparaty fotograficzne. Małe 
-samoloty przeprowadzą rekonesanse miejsco­
we, a, główne zadanie snadnie ną. samolot-ol- 
brzym. "*• » F .

Specjalnie urządzano, bazy na wyspach Sa­
moa, Gnan i w Manilli, na Filipinach, zaopa­
trzą ekspedycję w .benzynę .d la  motorów oraz 

sna szkolą.|w  żywność dla załogi, "Wielki „Sikorski" odle- 
tyiko nad* j ci z Los Angeles, potem skieruje się wzdłuż 

jordańckie pola i syryjskie ugory, ale rze-j wybrzeża Pacyfiku ku Cliili, a  dalej w kierun- 
ezywistość polska dostarczyć musi w anm -.ku Zachodu, aż .do  wyspy Guam. sąsiadującej
ców do życia polskim Żydom, że bagna Po­
lesia i nieużytki Wiieńszczyzny muszą 
wchodzić w grę jako teren osadniczy nie 
mniej niż piaski palestyńskie".
Tego naw et „S łow u" było za dużo, bo 

zdecydow ało .się napisać, żc „Pomysły" p. 
riinszborga co do kolonizacji żydów  na- Po-. 
Icsiu m uszą ze stanow iska poFkiego  i p ań ­
stwowego budzić zu p e łn ie ' zrozum iały i 
bardzo naw et żyw y p ro test" .

z japońskiemi wyspami Ma-rjańskiemi, gdzie 
nastąpi spotkani? z jachtom, płynącym bezpo­
średnio z Los Angeles,

Po zbadaniu stanu rzeczy !|a wyspach ja- 
pońskioh. ekspedycja, posunie eię aż dó Irniyj 
holenderskich, poczeni wróci na Fiiipiny; sitró- 
bujo ona rówmioż- ustalić handlową, drogę po­
wietrzną-z Manilli (Filipiny:) d 'y T.os Angeles.

Ekspedycja am erykańska odzwierciedla do- 
sadnio nastroje panujące w sferach rządowych

Prasa wiedeńska podkreśla także, h i  Hitler 
bardzo delikatnie wyraża się o Polsce, nato­
miast, z Auslrją. która jest krajem'niemieckim, 
walczy w dalszym ciągu. Wogólo wyczuwa się 
w prasie austriackiej cielm życzenie, by doszło 
do zgody między Niemcami a Austrją. Wresz­
cie jiisma,wyya.żają przypuszczenie, że Hitler 
stosuje taką  taktykę pod wpływom'* Mnsemli- 
niego. Gocring przywiózł mu z Rzymu odpo­
wiednie instrukcje.

N a szczególną uwagę zasługują głosy prasy 
paryskiej,

W zbliżonym do radykałów „Nolre Tmips" 
ukazał si(f artykuł p. Edw. 1'P-il'fra. Rzuca, on 
dziwne twierdzenie, żc min. Beck podjąwszy 
bezpośrednio rokonania z Niemcami, uwolnił 
Francję, od trosk co do „korytarza".

..Nie. potrzebujemy się dziś obawiać, żeby 
nać wciągnięto w wojnę na wschodzie Europy. 
Mówmy zatem z Niemcami, lecz nie zmniej­
szajmy ani o grosz naszego budżetu wojsko­
wego".

Ze słów tych. jeśli są szczere, w ynikaliby, 
-że p. Pfeifer nic żywi żadnych podejrzeń co: do 
praw-domów-ności Hitlera i uważa, porozumienie 
polsko-niemieckie za- fakt dokonany. Opinja 
polska jest naturalnie nieco innego zdania.

„Liberte" twierdzi, że Hitler s ta ra  się wy­
tworzyć odpowiedni nastrój we Francji. Chco 
swą. pokojową ofensywą podbić Francję.

„IntransigearU" odnosi się do oświadczenia 
Hitlera dość podejrzliwie. Przypomina różne re 
welacjo co do właściwych zamiarów Niemiec 
i domaga się nie słów, lecz czynów.

Ciekawe są nwagi „Inform ation".. Dzienni­
karz. który z Hitlerem rozmawiał, twierdzi, że 
w jego słowach przebijała szczerość. Wskazu­
je dalej na- przeszkody natury psychicznej mię 
dzy obu mocarstwami. Istnieje bowiem zasadni 
cze przeciwieństwo między kulturą zachodnią, 
k tóra polega n a  wolności sądów i opinji oraz 
na sprawiedliwości wobec wszystkich obywa­
teli a  tym kultem państwa i brutalnej siły, któ 
ry  jest- krzewiony w Niemczech.

W zakończeniu redaktor BU non — bo on 
to z Hitlerem rozmawiał — wpada w -nastrój 
pesymistyczny i porównuje Francję z Kapuą 
a Niemcy nazywa Spartą, państwem zdyscypii 
nowanem, ma.jącą młodzież gotową do walki.

Da) skrzydła swym listem, 
kerzystai z peczfy letnicze} f

F. 3. A. w kwestji wpływów japońskich na 
Pacyfiku. Bardziej niż to, co się mówi i pisze, 
maluje sytuację polityczną na Dalekim Wscho­
dzie to, co się pociehit robi. A to właśnie, to  
się robi z obu stron, Japonji i U. S. A., rzuca 
osobliwe światło na stosunki, panujące między 
tenii mocarstwami i na perspektywy, jakie się 
otwierają przed narodami, mieszkającemi nad 
brzegami Pacyfiku, IW. R-
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25-lecie Związku Księgarzy Polskich.

Związek K sięgarzy Polskich obchodzi 
w najbliższych dniach 25-Iecie swego istnie 
i-ia. Zw iązek K sięgarzy Polskich powstał 
w roku 1908 w sto licy , obejmując bezpo­
średnią działalnością swą teren b. Króle­
stw a Polskiego, oraz k sięg arstw o  polskie 
na. ziemiach b. C esarstw a rosyjskiego. —• 
IV dziesięć la t  później w- sierpniu  1918 
roku, n a  zorganizow anym  w  ty m  celu księ­
garskim  Zjeździe ogólno-polskim w  LuWi* 
nic. uchw alono zasadę połączenia is tn ie ją­
cych  organiza-cyj księgarskich  w b. trzech 
zaborach w jeden  Pow szechny Związek 
K sięgarzy i W ydaw ców  Polskich. Gdy w  r. 
1 920 pow stało  Polskie Tow arzystw o W y­
daw ców  K siążek. Związek uległ reo rgan i­
zacji i zmieni! nazw ę na istniejącą dotych­
czas. ^D la upam iętnienia 25-leeia Zarząd 
Główny Z. K. P . urządza u- dniu 20 h. ni. 
uroczystość jubileuszowa.

Ks. proboszcz skazany za „antypaństw." 
kazanie.

Ks. prób. Nowaczkiewiczowi z Zielonej 
Wsi pow. Rawicz, w ytoczono oskarżenie pu 
bliozne, że na kazaniu  3 maja b. r. ..rozpo­
w szechniał fałszyw e wiadomości, mogące 
s z w żyć niepokój publiczuy". Sad G rodzki 
w Rawiczu przesłuchiw ał na okoliczności 
obciążające nauczycieli i skazał osk. ks. 
prob. na karę 4 miesięcy aresztu, z zawie­
szeniem na 2 lata, 300 zl. grzywny i 50 zł. 
kosztów sądowych. Od tego w yroku wniósł 
osk. prob. apelację, k tórą 21 b. m. rozpa­
tryw ał Sąd O kręgow y w Ostrowic. Obroń­
ca ks. prob. w ykazyw ał, że św iadkom  n a ­
uczycielom  nie można d a r w iary, bo przy 
przesłuchiw aniu  ich na m zpraw ie sądowej 
w  Rawiczu, inspektor szkolne Szczuciński 
przysłuchiw ał się ich zeznaniom, a św iad­
kow ie są zależni od niego. Świadkowie nie 
inoali żadnego szczegółowego zdania z ca­
łego kazan ia  ująć 5 podawali ty lko  swe 
w rażenia i dom vs'v . 7, drugiej strony, licz­
niejsza ilość św iadków  odwodowych, zezna 
w ala pod przysięgą wręcz co innego, niż 
świn dkowie o -karżen ia .

W w yniku rozpraw y Sąd zatw ierdził 
w yrok pierwszej instancji.

Wyjaśnierre Ministerstwa Snraw 
Wewnętrznych.

IV związku z odczytem prof. U ta szyn a w 
Klubie Urzędników państwowych n. t,. ^Klery­
kalizm, relisja. nauka44, który fn odczyt zamie­
nił się w hecę  antyrcligijną. i komunikatem 
KAP-wej w tej sprawie, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wyjaśnia, że aczkolwiek Klub 
urzędników państwowych mieści się w gmachu 
rządowym. 1o jednak nic podlega jurysdykcji 
p. Ministra Spraw Wewnętrznych. Lokal ten 
został przekazany Klubowi jeszcze w r. 1919 
i zależny, jest wyłącznie od zarządu Zrzeszenia 
urzędników państwowych. Wyjaśnienie Mini­
sterstw a Spraw Wewnętrznych przyjmujemy 
'do wiadomości, wyrażając jednocześnie ubole­
wanie. że lokal urzędników państwowych sta­
je się. terenem popisów demagogicznych ze stro 
ny bezbożników warszawskich. ''KAP.')

Plaga bandytyzmu na Kujawach,
Mimo wytężonej akcji policji, która, w więk­

szości wypadków wyłapuje przestępców, na 
Kujawach zaczęła.. się w  ostatnich miesiącach 
szerzyć plaga bandytyzmu. Ostatniego napadu 
bandyckiego dokonano w Nowym Dworze (p. 
inowrocł.). Czterech złoczyńców napadło w no 
cy na dom kolonisty niemieckiego, Brendfolda. 
Napadnięci, broniąc się, pokaleczyli dwóch Iran 
dytów widłami. Dwóch jednakże zdołało w tar­
gnąć do mieszkania przez wyłamane okno i po 
ranili ciężko małżonków Brendfeldów, zabiera­
jąc im 10 złotych, to jest całą posiadaną go­
tówkę. Bandyci zbiegli po napadzie w kierun­
ku wsi Bąkowo. Stan poranionych — bezna­
dziejny.

Komornik oskarżył się o defraudację.
Komornik 19 rewiru w Warszawie if. Świę­

cicki zgłosił się do urzędu śledczego i  oskarżył 
się o defraudację 20 tys. zł. Niesumiennego ko 
m omika osadzono w areszcie < a  następnie 
wszczęto dochodzenie. S traty  ponosi częścio­
wo Państwo, w większości jednak osoby pry­
watne. Suma przywłaszczonych pieniędzy wy­
nosi około 100 tys. zł,

W mieszkaniu płk. Łuszozackiego, wystrza­
łem z rewolweru w skroń pozbawił się życia 
Klemens Lufosfański. b. wojskowy a ostatnio 
komornik.

Napad na policjanta w Łodzi
Na przedmieściu Chojny w Łodzi trzech 

opryszków napadło na posterunkowego policji 
J. Generalczyka. W czasie szamotania się po­
licjant został ciężko raniony w brzuch kulą 
z rewolweru, który jeden z napastników usi­
łował mu wyrwać z ręki. Po alarmie i pościgu 
bandytów schwytano. Stan policjanta jest bar­
dzo groźny.

Przemysł wiejski
Przem ysł drzew ny rękodzielniczy pod- 

babiogórski, w  całości skupia się na ja-nnar 
kaek  w  Suchej, w prowadzonych w m yśl 
przyw ileju k ró la  A ugusta  III. w r. 1712, za­
tw ierdzonego przez cesarza austr. Franci 
szika 1790 r. P rzegląd w szystkich w yro­
bów  rękodrziełuiczyeh na jarm arku  suskim 
w zbudza podziw  swoją, różnorodnością i po­
m ysłow ością artyzm u rodzimego, sięgają­
cego czasów głębokiego średniow iecza, 
w  wielu w ypadkach zm odernizowanego no­
woczesnymi naleciałościam i. W iele g a tu n ­
ków  w yrobów  już zaginęło; zastąpione zo­
s ta ły  fabryczną tan d e tą  zagraniczną, zc 
szkodą dla przem ysłu rodzim ego. P rze­
m ysł rękodzielniczy Suszczyzny pochodzi 
zc wsi górskich ubogich, posiadających gis 
be mało urodzajną. Znajomość w yrobów 
przcchod.zi z pokolenia na pokolenie. W y­
roby rzemieślnicze ze wsi tych okolic roz­
pow szechniły sic znacznie. W idzim y jo na 
s traganach  ..Sukiennic K rakow a, Poznania. 
W ilna Tarnopola, śląska . Spiszu, i Orawy 
R ozchod/ą  się one przy  pomocy hu rtow ni­
ków  lub dom okrążnych handlarzy  bezro l­
nych. chałupników , co stanow i jedyny  śro­
dek utrzym ania i w yżyw ienia ich rodzin. 
Tego rodzaju forma zbytu w yrobów drze­
wnych działu gospodarczego czy za ba u-kar­
ski ego jest jednak  n iew ystarczająca, k rzyw  
cizi bowiem producenta , k tó ry  zbywa swój 
tow ar w prost za bezcen, jakoteż nabyw cę, 
k tó ry  je s t zm uszony p łacić  często 500 
drożej za pośrednictw o.

Do uzdrow ienia i postaw ienia tego prze 
m ysłn na odpow iedniej w yżynie należałoby 
pow ołać do życia ka to lick ą  kooperatyw ę 
z udziałem  producentów , z siedzibą w Su­
chej, k tó re jb y  zadaniem  b y ło  tow ar zaku­
pyw ać po możliwie.' uczciwej cenie od w y­
tw órców  i w yszukiw ać rynki zbytu w ago­
nowo. jako też dostarczać potrzebnych do 
w yrobów  m ateriałów : konieeznem  byłoby
również roztoczenie opieki nad przemysłem 
domowym głównie przez obniżenie ta ry fy

Pr»ces o zniesławienie sowieckiej 
misji handlowej.

Na wokandzie sądu grodzkiego w Warsza­
wie znalazł się oryginalny proces o zniesła­
wienie sowieckiej misji handlowej. Oto n a  jedno 
z posiedzeń sądu polubownego został zawezwa­
ny w charakterze świadka Dawidson. Zapyta­
ny przez sędziów o stosunki handlowe firm 
7. sowiecką misją handlową, wystąpił nagle 
Dawidson 7. atakiem na placówkę sowiecką. 
Powołując się na treść bilansów misji, twier­
dził, że znajdują się. w nich tajemnicze pozycje, 
notowane jako prowizorja. pod któremi kryją 
się. łapówki, udzielane przez 'misję urzędnikom 
instytucyj prywatnych i państw-owych. Oświad­
czenie to doszło po pewnym czasie do wiado­
mości misji handlowej, która wystąpiła do są­
du, skarżąc Pawidsona o zniesławienie.

Sąd grodzki uznał po zbadaniu szeregu 
świadków, że oświadczenie Daridsona nie od­
powiada prawdzie, ale wydał wyrok uniewin­
niający. Wyszedł mianowicie sąd z założenia, 
że Dawidson działał w dobrej wierze i jako 
świadek mógł poruszyć sprawę bilansów misji 
handlowej, gdyż miało to pewne znaczenie dla 
przedmiotu rozprawy sądu polubownego.

 oo-------
WŁAMALI SIĘ DO ARESZTU 1 UPROWA­

DZILI ARESZT ANTA. Z Katowic donoszą, że 
■nocy onegdajszej nieznani sprawcy włamali się 
do aresztu policyjnego w Chropaczowie, skąd 
wykradli i uprowadzili w niewiadomym kienin 
ku odsiadującego taan karę włamywacza, nie­
jakiego P. Dawczyka z Ghropaezowa. Fakt 
włamania się do aresztu wywołał liczne komen 
tarze.

Gen. Haller wyiechał do Ameryki.
We środę w yjechał i. Gdyni n a  pokła 

dzie okrętu  „K ościuszki44 do A m eryki gen, 
Józef Haller, k tó ry  jedzie n a  inspekcję 14.0 
stow arzyszeń w eteranów , skupiających d a ­
w nych H allerczyków . Gen. H aller oczeki­
w any je s t w N. Jo rk u  3-go grudnia.

W  dniu 24 października odbyło się 
w schronisku W eteranów  w  Nowym Jo rk u  
zebranie, zw ołane przez II. O kręg S tow a­
rzyszenia, W eteranów  Arm-ji Polslkiej, ce­
lem naradzen ia  się n ad  program em  przy ję­
cia  gen. J . H allera i w ybrania kom itetu , 
k tó ry  m a zająć się przeprow adzeniem  tego 
program u. W  zebraniu w zięli udział rep re­
zentanci w ielkich zrzeszeń, działających na 
terenie TT. O kręgu i pow ażna lic zb a 'w y b it­
nych przedstaw icieli społeczeństw a.

Po ukonsty tuow aniu  się kom itetu , na 
wniosek Dra- A. V. P iskorskiego, zebrani 
jednogłośnie w ybrali konsula generalnego 
Dr, M. M archlewskiego prezesem  K om itetu.

w Suszczyźnie.
kolejow ej, S tała reklam a w yrobów przemy 
siu domowego, niezbędnych do gospoda r- 
-itwa codziennego, przyczyniłaby się znacz 
nie do podniesienia wsi ty cli okolic.

Obowiązkiem narodowym  jest bronić od 
wieków istniejących rękodzieł ludowych, 
rt-warzać dla w ytw órców  lepsze w arunki by 
tow aina, posługiw ać się rodzimemi p roduk­
tam i w ytw órczem u a  om ijać rzeczy zagra­
niczne w różnej formie dostarczane. Przez 
tego rodzaju akcjo realną usuniem y k ry ­
zys wsi polskiej, zachęcim y do doskonale­
nia się w rękodziele przemysłu domowego, 
a co najważniejsze, usuniemy bezrobocie 
wiejskie, które jest głównym powodem zde 
moralizowania.

Jeżeli rozchodzi się o znany mi prze­
m ysł dom owy na odcinku Suszczyzny. z a ­
znaczam . żc są to wsio następujące; Tar­
nawa, Krzeszów, Las, Kocoń. Stryszawa, 
Zawoja, to jest te. w których więcej jak  
połowa ludności trudni sic bednarstw em , 
kos.zykarstwem . w yrabia stołki ogrodowe, 
leżaki w szelkiego typu. m iarki, w idły. Lacz­
ki i t.’ d. Lachowice; w yrób zabaw ek dzie­
cinnych. bryczek, taczek, kołysek, p taków  
i żołnierzy, oraz naczyń kuchennych i go ­
spodarczych. jak  solniczki. ta rła , szczeci do 
czesania lnu, krom ple do czesania w ełny 
i 1. d. Koszarawa w yrabia taki, ło pa ty  do 
pieców chlebowych, stolnice, grabie, stołki 
m ałe i większe, k o sz rk i i t. d. Ogółem bio­
rąc. w wymienionych wsiach, jako też i in ­
nych. zatrudnionych io<t- okuło 3.500 ro­
dzin w niżnych dziedzinach przem ysłu w y­
robów drzew nych, skazanych na głodowy  
zarobek dzienny. Np. bryezkarz w L acho­
wicach zarabia za praco od w czesnego ran­
ka do w ieczora 32 grosze dziennie na czy­
sto. Z tego dziennego zarobku musi pokryć 
koszta w yżyw ienia, podatk i i t. p.

Oto au ten tyczny  przykład  nędzy  pol­
skiej wsi górskiej.

Prof. Ludwik Sikora.

X  c m lc & $ p  ś m i a i d i .
Trzechsetlaeie Zgromadzeni* Sióstr 

Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo.
W  r. 1617 założył św. W incenty  a  P a ­

ulo' Stow arzyszenie Pań M iłosierdzia. Kiedy 
te S tow arzyszenia rozszerzane n a  prowincji, 
d osta ły  się do P aryża , a w działalności ich 
zaczęły brać udział panie z  -najwyższej ary­
stokracji, ukaza ła  się potrzeba stw orzenia 
d la  nich pomocnic-, k tó reby  panie przy ob­
słudze ubogich w yręczały. 8w. W incenty  
przypom niał sobie, że będąc w różnych 
m iejscowościach n a  m isjach, znal różne 
dziew częta, k tó re  gotow e b y ły  poświęcić 
swoje siły usłudze ubogich. Zebrał je więc 
razem i oddał pod kierow nictw o swej gor­
liwej w spółpracow nicy Ludwice de Maril- 
Iac. Z początku  um ieszczono je w poszcze­
gólnych -szpitalach, p a ra f jach. D nia 29 listo 
pada 1633 r. w ybrał św. W incenty  trzy  czy  
cztery w ięcej nadające się do p rac  przy  u- 
bogich i umieści! je  w domu Rłog. L udw i­
k i, d a ją c  im pew ne przepisy  do życia współ 
nego. T a  to  m ała  g rom adka stanow i owo 
ziarno gorezyc-zne, z k tórego  w yrosło ol­
brzym ie Zgrom adzenie SS. .Miłosierdzia, li­
czące, dziś ponad 40 tysięcy  członków', roz 
sianych po w szystkich krańcach ziemi. —  
Domów' S-S. Miłosierdzia wt Polsce jest oko 
lo 200, a  Sióstr przeszło dwa tysiące. — 
W  dniu 29 listopada b. r. obchodzić one 
będą w  ciszy i skupieniu 300 la t ' swego 
istnienia, dziękując- B ogu za w ielkie laski 
od Niego odebrane w  ciągu całego t^go 
frze-chsetlecia. (KAP.).

Naoad na księdza w Kolon]?.
Onegdaj w nocy dokonano napadu na księ­

dza katolickiego, zamieszkałego przy jednym 
z cmentarzy parafjalnyoh w Kolonji. 3 zamas­
kowanych mężczyzn wtargnęło z rewolwerami 
w ręku do mieszkania duchownego, powalili go 
na ziemię, a jeden z napastników przez zada­
nie księdzu rany nożem obezwładnił go. Ban­
dyci, widocznie spłoszeni zbiegli, nic nie zra­
bowawszy.

Mleczna bitwa pod Budapesztem.
Tragikomiczna bitwa między milcczarkami 

a policją rozegrała się pod Budapesztem. Pre­
fektura . budapeszteńska wydala zakaz bezpo­
średniego przywozu mleka ze wsi do Mulicy. 
Tymczasem mleczarki zebrały się większą gru­
pą i postanowiły, nic bacząc na zakaz, prze­
dostać się do miasta. Po drodze natknęły się 
na policję, która zabarykadowała drogę. Przy 
szło dó boraoryckich zapasów na mocne słów­
ka, aż wreszcie mleczarki ujęły konwie i za­
częły oblewać front wroga mlekiem. Bitwa 
skończyła się porażką mleczarek i stratą 3000 j 
litrów' rozlanego mleka.

Hsmuiec Lipkowskiegó poddany próbom 
^ w Szwajcarji.

Specjalna kom isja ham ulcowa m iędzy- 
narodow ego związku kolejow ego przeprow a­
dziła ostatn ie badania  nad polskim w y n a­
lazki ern bam nlcótv p. L ipkow skiego. W y­
nalazek ten  poddany był próbom  na. ko le­
jach polskich i w ykazał, jak  już o tem do­
nosiliśm y. swoją w ysoką w artość. Polskie 
koleje państw ow e, pragnąc w prow adzić je  
we w szystkich w agonach, ze w zględu na u- 
mow y m iędzynarodow e, m usiały  zgłosić, w y 
nala-zck do zw iązku międzynarodow-ego.

Próby w ynalazku  L ipkow skiego prze­
prowadzone by ły  na linji A violo—Biasca 
w Szw ajcarii i odbyły  się z pociągam i pró- 
żnemi. załadow ań cmi częściowo lub całko­
wicie i zaopatrzonem i w yłącznie w  ham ul­
ce L ipkow skiego, oraz z pociągam i m iesza­
ne.mi. skladajacerni się z w agonów , wr-no- 
.r.ażonych w  ham ulce L ipkow skiego. oraz 
w  ham ulce D rolsham m era. p rzy jęte n a  k o ­
lejach szw ajcarskich. Podtczas przebiegu 
prób bezpieczeństw o m chu  nigdzie nie b y ­
ło naruszone, a  hamulec Lipkowskiego  
współpracował należycie z hamulcem Drols 
bum mera. W  ten  sposób wszelkie przeszko 
d r  w  zaprow adzeniu polskiego ham ulca 
w kolejnictw ie p o ls k im , nie n a tra fia  już 
na dalsze trudności.

Pogrzeb ofiar katastrofy lotniczej 
w Charkowie.

W Charkowie odbył się uroczysty pogrzeb’ 
14-tu ofiar tragicznej katastrofy samolotu „K 
YIT“ z, udziałem członków rządu Ukrainy so­
wieckiej z prezesem USRiR Pietowskim na cze­
le oraz wielotysięczne rzesze. Charge d‘affaires 
Rzeczypospolitej Polskiej w Moskwie radca 8o 
kolnicki złożył w imieniu rządu polskiego 
kondolencje w komisarjacie ludowym spraw 

zagranicznych. Przyczyny katastrofy są badfw 
ne przez rządową komisje śledczą. Wedle opf- 
nji kół technicznych, jednym z jej powodów 
byt nadmierny ciężar własny samolotu, wyno­
szący 20 tonn.

U!oi dla turystów w Austrjl.
Z inicjatywy sekretarza Stanu dla turystyki 

Neustaditera-Stiirmera. zdecydował się zarząd 
kolei austrjackieh udzielić turystom zagranicz­
nym dalekoidących udogodnień na czas tego­
rocznego sezonu zimowego. Począwszy od 11 
grudnia. 1933. będą mogli turyści zagraniczni 
nabywać w zagranicznych biurach podróży kar 
tę dla podróży zimowych po cenie 20 szylin­
gów. K arta ta  uprawnia podróżnych do 39% 
zniżki w drodze powrotnej do dowolnej au- 
st-rjackiej stacji granicznej, jeżeli dany podróż­
ny przebywał w Austrji przynajmniej prze? 7 
dni. Podróż powrotna może nastąpić drogą do­
wolną. nawet w razie jazdy kilkakrotnej. Po­
nadto jest podróżny uprawniony do zakupywa­
nia biletów po połowie ceny dla trzech podró­
ży tam i zpowrotem z każdorazowego miejsca 
pobytu na odległość aż do 100 km. Obowiąz­
kowy 7-dniowy pobyt w Austrji nie odnosi się 
do jednej i tej samej miejscowości. Właścicie­
le kart. dla podróży zimowych będą mieli też 
prawo do zniżek na austrjackieh kolejach' pry­
watnych. Podróżni tacy będą mieli prawo ’do 
zniżek przy zwiedzaniu zbiorów i osobliwości, 
następnie prawo do udziału w kursach narciar­
skich i w imprezach sportowych. Karta dla. po­
dróży zimowych upoważnia wkońcu do zwol­
nienia od wizy paszportowej.

POLAK WYGRAŁ NA LOTERJI FRAN­
CUSKIEJ. Agencja TIavasa donosi, że 28-letni 
Polak J. Chojnacki, zamieszkały w Michy wy­
grał 300.000 franków w drugiem ciągnieniu 
francuskiej loterii państwowej. ,

FRANCUSKI SAMOLOT 3-MOTOROWY 
-.TA\merando“ dokonał lotu z Paryża do Mal­
mu (Szwecja), przelatując dystans 1.150 km. 
w 4 godziny 30 minut. Na pokładzie statku 
znajdowało się 11 pasażerów. Średnia szybkoś--. 
aparatu wynosiła 207 km. na god-z.

W Szkocji. Mac Nab wędruje po targu ryb­
nym ze swoim p-'ern. Pies zbliżył się zanadto do 
kosza z homarami. Jeden z nich łapie klesz­
czami psa za ogon; pies zmyka w galopie.

— Panie, przywołaj pan swojego psa zpo 
wrotem! — wolą handlarka. ,

— Ani mi się śni, wołaj pani na swojego 
homara!



Wieczór ił. Ordonówny
w Starym Teatrze.

Wczorajszy wieczór deklamaeyj i pin.-mh 
Hanki Ordonówny był w szeregu jej wystę­
pów estradowych rewelacją. A rtystka wniosła 
nowy typ interpretacji „Lilji" Mickiewicza. 
Polegał on na bogactwie kolorytu w przedsta­
wieniu poszczególnych motywów dramaiycz 
nyeh, przy tem p. Ordonówna dla deklamacji 
zapożyczała niekiedy środki ekspresji ze sztu­
ki teatralnej — i to potęgowało dra mat balla­
dy Do tych środków ekspresji zaliczyć Ir/.eba 
przedewszystkiem tragiczny, a pełen spokoju 
gest, i wyraz twarzy, malujący poszczególne 
nastroje duszy bohaterki ..LiljiA

Z szeregu piosnid-c najbardziej podobny Hę: 
..Szła o zachodzie słońca" i ..Dwoje oczu- (sło­
wa i muzyka Tłanki Ordonówny). k;órych 
szczery liryzm wzruszał tem bardziej, żc wzmo­
cniony był efektami malar-kiini: kostiumem
i wężowymi ruchami rąk. Władczynią estrady 
okazała się p. Ordonówna- w dwm-h ]iio.~c-.n- 
kacli: „Fiakier" i ..A ja chcę tak naprawdę" — 
gdzie lekkość w tańcu i swoboda w .śpiewie 
były zasadniczą dominantą. produkcji. To su­
mo można powiedzieć o malowniczym ..Kuja­
wiaku".

To jest charakterystyczne dia estradowych 
występów p. Ordonówny, że umie ona świetnie 
harmonizować trzy elementy poozyj lirycz­
nych; literacki (nastrój lub wzruszenie)) mu­
zyczny (śpiew przechodzący w recytacje) i ma­
larski (rytm i litują ruchów-) — a w tem wszyst- 
kiem przebija osobisty wdzięk artystki. Pu­
bliczność, k tóra  wypełniła salę Starego Teatru 
do ostatniego miejsca, oklaskiwała p. Ordo­
nównę entuzjastycznie po każdym punkcie 
programu — artystka na podziękę rzucała wi­
downi prześliczne białe chryzantemy...

ANTONI WAŚKOWSKI.
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Sztuczna Wjrspd na © ssan ie ,

la k  ma wyglądać jedna z pływających wysp, których kilkanaście chce zainstalować rząd 
Stanów Zjednoczonych na oceanie Atlantyckim między stanem Aiginia a lliszpanją —- celem 
uruchomienia stałej komunikacji lotniczej. Każda z tych wysp pływających ma bvć zbudo­
wana ze stali, odległość między poszczególne/ni wyspami bodzie wynosić około ÓOCf mil mar­
skie]) <000 km.), a długość każdej 2 nich przewidziana jest na 330 m. Ko~zt całego łańcucha 

pływających wysp obliczono na 50 miljonów dolarów'.

H u m o r .

t,vlkoNasze dzieci. — Czemu pijesz tran 
wtedy, gdy go dostajesz od babci.

—A bo babci tak się ręce trzęsą, że poło­
wa tranu się rozlewa.

Bomby zapalające w napadach lotniczych
# w  szerokich masach ludności panuje nau- rej swej postaci bomby zapalające były bar- 

gól przekonanie, że  ̂ w nalotach powietrznych dzo prymitywne, wypełniały je tnaterjały łatwo 
lotnictwo bombardujące posługiwać się będzie palno, jak smoła z naftą lub benzolem, zapalane 
wyłącznie bombami krusząeemi i gazoWenii. przy pomocy zwykłych zapalników.
Pogląd ton nie jest słuszny, _ gdyż obok wy-j Bomby ; apala' jace w praeciwieństwio do in- 
żej wymienionych bomb jest jeszcze jeden ro- m1&  rodzai, ?a nadzwyczaj lekkie i mało, wa- 
dzaj, najmniej może znany, ale w działaniu ża onfi pó, icii0;rr.,m;i; n ałość bomby tworzy 
swem bardzo skuteczny -  mianowicie b°mby masa termitowo-elektronowa, która podczas pa- 
zapalające. Początek użycia tjch  bomb Przy- ]euia wytwarza temperaturę około 3.000 stop.

ścią nie będzie mogła w szerokim zakresie ra ­
tować prywatnych budynków, gdyż jej pieczy 
przedewszystkTem będzie powierzony majątek 
państwa.

Ponieważ pożar, powstały naskutek bomby 
zapalającej, nie wybucha żywiołowo 5 nie o- 
ganńa odrazn całego budynku można więc 
bez trudu go zlokalizować, trzeba do tego je­
dynie nieco zimnej krwi... łopaty i piasku. — 
Gdy zauważymy, że bomba, przebijając dach, 
spadla na strych lub jedno z górnych pięter, 
należy bezzwłocznie zasypać ją piaskiem, szyb­
ko zgarnąć na łopatę i przenieść w miejsce 
nieczułe na ogień, najprościej na kupę piasku. 
Trzeba pamiętać, że czynność tę nałoży wyko­
nać szybko, w przeciwnym razie łopata może 
ulec stopieniu. Do wyżej wymienionych czyn­
ności należy przystępować bez żadnej obawy, 
gdyż poza paleniem żadnych iunyc-h skutków 
bomba zapalająca nio wywiera. .Tak widzimy 
z tego. niebezpieczeństwo można opanować zu­
pełnie prostemi środkami. St. P.

K I N O T B A T R p 1̂ ^ ^ 1111—  ,  .

„S  W  I  T “  I
■ DOM K A T O L I C K I
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Od 14 biM. rewelacjne arcydzieło.
Wielki niesamowity obr*i wytwórni ,U N IT  KD — ARTISTS" W głównych rolach wy-

SXt,*SE Bela Lugosi 325;*C?tóa!“xv i Magda Bellimy
jegendzle błąkającej »ię międiy tybnlcami, oprawiającymi trzcinę cukrową na wyspach Haiti 

Akeja toczy *ię w krainie t. z w. „żyw y ch  tru p ów "  i stąd

Biały  Upiór
o treści nltra-scnzaeyjnej przewyższa nawet takie obraay jak „FR A N K EN STEIN " i inne 
OT* 1 I II O fi 0 I jako azatański „morde-ca" stworzył poatać „demona" bez konkuranej
OCLA LU u U Dl Nadprogram komedja dwaaktowa I HMlki MansH

Tray wyświetlenia w dnie p o w s z e d n ie  o godz. 5, 7 i 9 wieezór, a w niedziele i święta 
takie e godzinie 3 popołndnin.—Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w Krakowie

C. Temperatura ta  jest zupełnie wystarczająca 
do częściowego stopienia wszelkich konstrukcji 
żelaznych jak mosty, wiązania dachów wiel­
kich budynków, zbiorniki gazowni i t. p., nie 
mówiąc- już o normalnych drewnianych 1 mu-. 
rpwanych budowlach. Dalsza, niezmiernie waż­
na cechą tych bomb jest to, że nie można ich 
gasić wodą, gdyż woda w tym wypadku tyiko 
ułatwia reakcję palenia.

Wyobraźmy sobie, jak będzie wyglądało ntia 
sto podczas ataku lotniczego, posługującego 
się tym rodzajem bomb. Przypuśćmy, że napad 
lotniczy składa, się z 30 samolotów, mogących 
unieść po 1 0 0 0  kg. bomb, co przedstawia w 
sumie 60.000 sztuk bomb zapalających.” Załóż­
my, że tylko 5 proc. tych bomb wznieciło po­
żary, reszta zaś upadła, nie wywierając żad­
nego skutku. A więc powstanie jednocześnie 
3.000 pożarów! Żadne miasto, nawet największe
i najlepiej zagospodarowane, nie rozporząidaa 
taką  ilością straży ogniowych,- aby pożary 
mogły być opanowane. Czy jest więc jakikol­
wiek sposób opanowania niebezpieczeństwa? 

Owszem jest i to bardzo skuteczny, jeżeli tro­
skę o gaszenie ognia wezmą na siebie wszyscy 
obywatele miasta, wszystkie organizacje, nie 
oglądając się na straż ogniową. Straż z pewno-

Jan Levoslav Bella
(t  18«)-

wielokrotne jako miejski kapelmistrz, nauczy­
ciel śpiewu w szkole realnej i regens chori. 
Tu stworzył orkiestralną ..Missa B-Moll“ i mo­
te t „Ohristns facłus est“ . Mszę powtórzył Hełl- 

Sro, regensa chori" w Liptowskim św. M |-1 merberger w wiedeńskiej kaplicy dworskiej, a 
kiuiaśza i m uzykafiie wykształconej matki za-(Liszt wyraził się o niej z uznaniem. Motet po-
wdz-ięezał swe wychowanie szkolne biskupom, n ie c o n y  był Lisztowi. [Gromnicką twórczością
spiskiemu i bańsko-bystrzyckicmu (D. S. Moy- .interesował się Prochaska nadzwyczal-
zesowi). W stu k ach  muzycznych ulegał wply-:»ie. 011  też wprowadził M ię  w świat muzy- 
wom Palestrinv i Beethovena: .ten drugi byt kajny w Pradze, zapoznał go •/. Foersteranii 
mu cudownie'działajacem słońcem". Stosunki Skuberskim, Drorzakiem a Smetana wc włas- 
zaś jem  towarzysko-życiowe da.łv mu przy-j“««  mieszkaniu odegra! wobec mego swą Li-j 
l in  i biskupa Moyzesa i ewangelickiego pro-1 busze. Świat znajomości jego rozszerzył się w ( 
oszcza Andreja Sladkorića. Łączyły go za-| le ż n ie ,  Berlinie. Lipsku i Iłejonsburgu. Wpadł;

t;,, podczas tej podroży komp. W agnera, scjsIoj- 
szą zaś znajomość muzyczną ze. szkołą, sła.wnc- 

,go cecyljanisty dr. llaberlego w Regensburgu.: 
Najwyżej wzbił się w kompozycji ..Osud a | 

Już  26-letni Bella zyskał z ust. sunny ego i(| (-,.,p- cj_0,  ; <J oy-i T i. Podobała sio Straussów i J
krytyka Ambrosa przydomek ,,urodzonego konij ło 1(>ź „ ą ^ s i a w i l  j„ , „ „ 1  wła-ną dyrekcją | 
pozytora kościelnego". Imię takie zjskały mu ,• umieścił w programie święta mistrzóiw to n u ’ 
„Modlitba św. Cyrila na sotuach“ (na łożu >mier Kjrscmaeh. Wydarzeniem nio lada było przed- 1 
teJnem). Interesował się Bella istotą pieśni !u-| stawienie „Osudu i ideali" w Pradze. i
idńwej i porównawczo doszedł do wniosku, żd| ,-,ol. 1&gl gta] sie przełomowym w życiu! 
w Słowacji w chorale i pieśni ludowej :<tjlc- Matei-jalne kłopoty i kryzys duchowyj
piej zachował się grecki system tonacyjny pior spowodowały głęboka, yirzemiaiię w duszy — ; 
wotnej słowiańskiej Cyrylo-Metodyjskiej b iu r-lp rZ0,.Zedl ąó konfesji" ewangelickiej i przyjął 
gji. Ten sąd, wypowiedziany naprzód w ez wo- stanowisko miejskiego kantora w Sibiu ,'Fier-. 
piśmie „Dalibor«, rozwinął i _ pogłębi! w d!uż-i n)a.nstadt) w Siedmiogrodzie. Tu działalność je-j 
szej już rozprawie w .,t.etopisie Slorcnskej \Ia-,jro bardzo produktywna i objęła zakres szeroki. 1 
ticy" r. 1873. A więc i na terenie pio-mi wi--Rvł dyrektorem muzycznym w ewang. koście-

jazn 
boszcza
wodowo przyjazne stosunki z Ambrosern i 
menyim (światowej sławy' skrzypek) a wresz­
cie z D. Ludw. Prochaska z Pragi.

dział atmosferę mesjanizmu. , le głównym, nauczycielem muzyki w w'Jfennnio-
W 1869 otrzymał w Kremniey stanowisko' wych szkołach średnich (grmn., seminarjum i

realnej). Mimo licznych zajęć znalazł dość cza­
su na kompozycje. Stworzył ich w Sibiu ogó­
łom 50. Są w nich: chóry różmej f<Ymy, pieśni 
kościelne i świeckie, instrumentowe utwory, 

sonaty fortepianowe i organowe; kwartety 
smyczkowe. Opracował zbiory pieśni, czterogło­
sową. księgę chóralną i organową. Tutaj też 
wykończył operę „Kowal Wieland", którą Os­
kar Nodbal wystawił 1920 w Brartislawie.

W 1931 przesiedlił się do Wiednia do swej 
zamężnej córki. Tutaj wrócił do ulubionej w 
młodości ludowej pieŚDi. Opracował i wydał 
,.Deviit slovenskych narodnych pieśni pre mie­
szany sbor" i wiele kompozycyj, osnutych na 
<słowack.ich mclodjach, a z tych największą jest 
Sv»dba Janoszikova, w Wiedniu, Pradze, pro. 
dukcwana. która tekstem opiera, się na poemacie 
Jana Botty. „Romantyczny bohater rośnie wr 
muzykalnej gradacji chóru i orkiestry w ideę 
narodowej samodzielności a jego wesele z Kral 
ką symbolizuje zjednoczenie się wyzwolonych 
plemion słowackich i czeskich".

W Wiedniu zetknął się z niin pełnomocny 
poseł dr. Krofta i skłonił go do powrotu do 
ojczyzny. Osiedlił się w Bratishńwie. gdzie do­
czekał się odznaczeń akademickich i doktoratu 
honorowego, jako iż wrómł do swoich a ci go 
poznali i uznali.

Dziewięćdziesięciolecie jego uczciła wszyst­
ka Słowacja. Bella — T-Tlinka — Szkultety oto 
trójca wielkich, co łącza miniony i dzisiejszy 
wiek. m.

Międzynarodowy turniej piłkarski 
w Belgji 1935 r.

Belgij.-ki Zw. Lilki Nożnej, który organi­
zuje w roku 1935 międzynarodowy turniej pił­
karski w Brukseli z okazji wystawy powszech­
nej. postanowił ograniczyć liczbę państw, bio­
rących udział, do siedmiu.

Zaproszeni zostaną: Włochy, Francja, Szwe 
cja, Szwajcaria, Holamlja i Belgja. Postawiona 
była propozycja zaproszenia i Polski, ale ponie 
waż pertraktacjo odnośne toczyły się na dro­
dze prywatnej, niewiadomo dotąd, jak się ta  
prawa zakończyła.

PROJEKT LIGI HOKEJOWEJ.
Angielski Zw. Hokeja Lodowego projektu­

je utworzenie ligi hokejowej, w skład której 
weszłyby państwa: Francja, Anglja, Kanada
i Stany Zjednoczone.

Drużyny tych państw rozgrywałyby doroc* 
nio między sobą turniej, który odbywałby się 
w połowic (po 3 gry) w Londynie, a w połowie 
w Paryżu.

MECZE PIŁKARSKIE O WEJŚCIE Do LIGI.
Wobec wyznaczonego na dzień 2 G lun. tre­

ningowego meczu reprezentacji polskiej n.i 
mecz Polska— Niemcy • ulegnie dalszej zmianie 
terminarz rozgrywek o wejście do ligi.

Nowy terminarz przedstawia sio następu­
jąco: 26 brn. w .Wilnie: śmigły — Czarni. 3
grudnia moczu nio będzie. 10  grudnia: we. Łwo 
wio: Gzami— Garbarnia, 17 grudnia w Krako­
wie: Garba rn ia —Ś m igł y.

SZWED SĘDZIĄ MECZU POLSKA—NIEMCY.
Polski Zw. Piłki Nożnej na swem ostatniom 

posiedzeniu zdecydował wybrać na sędziego 
moczu Polska—Niemcy (Berlin. 3  grudnia) z 
pośród trzech przedstawionych przez Niemców 
kandydatów — Szweda Ohlssena.

Jednym z sędziów linjowyoh będzio Po­
lak — sędzia Rutkowski.

Co do propozycji Niemców, aby rewanż od­
był się w Warszawie w sierpniu 1934 roku 
PZPN zdecydował terminu tego nic akcepto­
wać i zaproponować ze swej strony Nk-mcom 
termin 2 łub 9 września.

Taniej niż za cenę
SILITU II. KLASY 
meźemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

J u ż  u k a z a ł  s i *
tom IV

dzieł X. Ora T. T O T IT A
p .  *.

f e r z e  w  B o g a .
Cena egc. brosz. zL 6.50 w  opr. zł. 8.50.

Księgarnia Krakowska,
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

K

Celem wregalewamia aakładn
preaimy e jak aajrjeklejsze ar«- 
* wlewami* premameraty.
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P i ą t e k  24. św. Jana od Krzyża.
S o b o t a  25: św. Katarzyny.
S o b o t a  25: wschód słońca o godz. 7.38, za­

chód o godz. 15.55.

t t a e z w « f c e K t o r a  U . J J  • * , » * § £ * * * /
do zarządów stowarzyszeń akademickich.

J . M. R ek to r 'U n . Jag . dr. }fa- 
zla-rski nadesła ł nam  następujące pi­
sm o: t

,Na podstawie par. 25 ( 1 ) rozp. Min.

zatwierdzenia statut dostosowany do zasad

FIGURA ŚW. MIKOŁAJA W ŻYDOWSKIEJ 
WYSTAWIE SKLEPOWEJ. Ogólne oburzenie! 
przechodniów wywołuje zuchwałość żydow­
skiej firmy gramofonów, rowerów i wózków 
przv ul. Zwierzynieckiej C, gdyż w oknie wy- 
stawowem umieszczono ,.w eelacb reklamo­
wych** podać św. Mikołaja. Kiedyż skończy się 
..zmy<ł handlowy" kupców żydowskich, którzy 
dla interesu nie wahają się umieszczać na wy­
stawach świętych Kościoła katolickiego ku nm 
smakowi i oburzeniu chrześcijańskiej ludności 
miasta?

OSIEDLE URZĘDNICZE OTRZYMUJE 
-WŁASNĄ POCZTĘ. Z dniem 15 hm. wyłączo­
no dzielnicę ..Osiedle Urzędnicze** stanowo;ce 
integralną część m. Krakowa >— z miejscowe­
go okręgu doręczeń urzędu poeztowo-telegra- 
Rożnego Prądnik Czerwony i włączono ją ró­
wnocześnie do miejscowego okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego Krabów (.

ZAMKNIECIE IX SEZONU WYCIECZEK _.
NAUKOWYCH TOW. MIŁOŚNIKÓW HIST. I . - traszlR w ypadek w ydarzył s<ę wczo-
ZAB. KRAKOWA zostało przełożone z powo-j ra-< ran °  Prz>' l‘L p !ug*eJ przy  budow ie no-
dów niezależnych od Towarzystwa na sobotę! we* °  domu fabr>’kl »H erbew o". Oto z IV.
25 bm. AY programie: Tl Sprawozdanie z prze­
biegu cyklu. 2) film ..Stary Kraków**, gi Od-

Ostatni termin wpłaty I. raty
czesnego na Un. Jag.

D odatkow y i o sta tn i term in poboru I. 
ra ty  czesnego na Un. Jag . ustalono na czas 

W. R. i O. P. z dnia 30 kwietnia 1033 r. 0d  27 listopada do 7 grudnia h. r. Nie- 
o stowarzyszeniach akademickich, przypo- \ uiszczenie ra ty  czesnego pow oduje skreślę- 
minani. że Zarządy istniejących stowarzy- * nie z listy studentów7, a ponow ny wpis ko ­
szeń akademickich jednouczelnianych p o - ! -z tu je  40 złotych.
winny do końca listopada 1933 r. przędło- , r J’ówjU)<vz3 Śnie °g*0;*zcmu tel™ 11 l ’0" 01.11 
. . 0  *„ • at j  ■ ,t  , , I U-giei ra ty  n-a czas od 8  do S t stycznia
zyc Senatowi AkademiCKiemu Un. Jag. do w  L terrninip winni sie także zgło­

sić ci. k tó rzy  prosili o odroczenie opłat.
ustalonych w  powołanem rozporządzeniu, j gdyż w  ciągu tego tygodn ia  nai posaczegól- 

Stowarzyszenia akademickie jetinouczel j nycłi w ydziałach zapadnie decyzja w snra- 
niane, które nie zastosują się do pow yższe-fwie odroczeń, 
go, zostaną rozwiązane przez Senat Aka­
demicki Un. Jag. z dniem 1 grudnia 1 9 3 3 jin tócfe 0d 13 grudnia  b 
roku". ' I p934 v. .

Sekretarjat. Un. Jag . rozpoczął w ydaw a­
nie zniżek kolejowych dla studen tów  z wa-

r. do 7 stycznia

Robotnik spadł z IV piętra.

piętra spadł na bruk 43-letn? robotnik Ta-

1

deusz Ochmański z Chełma Pod Krakowem. 
Zawezwane Pogotowie zabrało nieszczęsne­
go robotnika w stanie beznadziejnym do 
szpitala św. Łazarza.

o k h e , .
*»SKwitrów 

► KRAKLCtw n a
\  Ł A W 8C O W IK A  ŁiS

Proces o zajścia w Jaworznie.czyt dra .T. Dobrzyckicgo ..O mniej znanycli le­
gendach i podaniach k ra ik .P o c z ą te k  o godz.
2 ldna Ainzem.! Pi acuia slou c_o ,ol.  ̂ inajT1 1 9 3 1  wybuchł w Jaworznie strajk dzieła zniszczenia; nie pomogło kilka ślepych
v.moeim,a .). k i o nj * p n v v p n z v sT F  ’ robotników7 na tle płac. Celem zlikwidowania! strzałów, oddanych przez policję w powietrze; 
„  1. 1 , V ,  ń  ■  ̂ '~n- 1 • a r' i konfliktu odbywały się narady przedstawicieli na pór tłumu wstrzymała dopiero salwa. Padło
H. Macała_ (ul. R. V usclsa oG) zgłosił, ze jftdąe;praco<]awców robotników, jednak nie dopro-, 5-ciu zabitych i 11-tn rannych.

m. .n.-owic-a zo--a ua.icc mnv z > u wa(jzjjv one j 0 pomyślnego załatwienia zatar-j Wczoraj w Sądzie apelacyjnym w7 Krako-
gu. Dnia 19 maja 1031 r. zebrał się tłum zlo^w ie stanęła grupa pod . którzy wzywa
żony z około 2.000 robotników przed gwarec- li robotników do ataku na policję. Co do osk. 
twem w7 Jaworznie w7 oczekiwaniu na wynik Wł. Stalmarskiego zapadł wyrok zatwierdza- 
konferoncji. Ody dowiedziano się. że żądania jący karę I-szej instancji (1  i pół roku wię- 

i robotników nic zostały uwzględnione, ktoś rzu-' ziemia). Michał Kania skazany został na 8 mieś. 
cii hasło, by zatopić kopalnię ..Piłsudski*'. | ■więzienia {ainnestja do połowy). Miecz. Langer 
Tłum wywalił bramę, zamykającą wejście na na 1 rok (z amnestją do połowy), Jan Bujas 
obszar kopalni, i stanął w groźnej postawie na 6 miesięcy (kara darowana). Kilku oskar- 
wobec kilku znajdujących się tam policjantów j żonych uniewinniono, sprawę kilku innych od- 
Rozlegly się krzyki ' 7 by dokonąć roczono.

roweram
autem przez szofera auto-dorożki Nr. K r.6740. 
wskutek czego spadł z roweru na jezdnię i do­
znał ogólnych kontuzji na ciele. Ponadto uszko­
dzony mu został rower przez co poniósł szko­
dę na kwotę 80 zł. Dochodzenia w toku.

ZŁODZIEJE W PRACOWNI SZEWSKIEJ.) 
W nocy z dnia. 21 na 22 hm. dostali się nie­
znani sprawcy do jego pracowni szewskiej przy 
uł. Pawła Popiela 7. od podwórza, przez wyr­
wanie kra ty  w oknie i skradli kilka par stare­
go obuwia i skóry łącznej wartości 2 0 0  zł. — 
Pochodzenia- prowadzi się.

WŁAMYWACZE POD KLUCZEM. Policja 
ujęła. J. Cogulę. la t 21 i ,T. Nowaka la t 22. ro­
botnika. za włamanie do drognerji Leona Kera. 
zam. przy ul. Wielopole 24. w nocy z dnia 28 
na 2 0  bm. skąd skradziono przybory toaleto­
we wart. 1.500 zł. Skradziony towar od za­
trzymanych odebrano I zwrócono poszkodowa­
nemu.

 &■;,---------
7  \  WT.ATinwTWYTA T KOMUNIKATY.
CAŁA RODZINA ma pociechę z dobrze u- 

pieczonej babki. Gospodyni bowiem ma prze- 
dewszystkiem zaufanie do niezawodnego pie­
czenia proszkiem Dr. A. Oetkera .,P>ackin“
5 następnie dobrze zdaje sobie sprawę, że 
oszczędziła niefylko na czasie, a także na za­
wodzie. jakiby ja  spotkał, nawet przy użyciu 
najlepszych przypraw. Cała rodzina wdzięczna 
je<t i raczy się tak  wyborowem i poźywnem 
ciastem. Spożywanie nawet większej ilości 
babki-Oetkera nie szkodzi, ponieważ jest ona 
łatwostrawna. A zatem babka, upieczona na 
proszku Backin zawsze będzie pożądanym do­
datkiem stołu każdej dobrej gospodyni.

Z AKCJI KATOLICKIEJ. Sekcja Kultury 
Religijnej Akcji Katolickiej parafji św. Szcze­
pana w Krakowie urządza zebranie publiczne 
w aktualnych sprawach religijnych w niedzielę 
w sali teatralnej Zw. Młodzieży przy ul. Skar­
bowej 2. róg Krupniczej. Przemawiać będą: 
pp. Kazimierz Kalinowski, dr. Marjan Kusiak, 
dyr. Anna. Orłowska, prof. Leon Kopyeiński. 
Wstęp woluy. Początek punktualnie o godz. 
1 2  w południe. ,-

BIURO ZW. INTELIGENCJI POLSKIEJ 
urzęduje w poniedziałki i piątki od 1 1  do 13. 
w środy od 16 do 18 (pi.'Szczepański 7. I p j. 
Przyjmuje się. wpisy na: spółdzielnie mieszka­
niowe. małe domki. letniska oraz kurs a nau­
kowe i fachowe.

Wielka wystawa dywanów wschodnich 
i ceramiki.

Z inicjatywy grona miłośników i znawców 
wschodnich dywanów i tkanin, oraz starej ce­
ramiki chińskiej i porcelany europejskiej, za­
wiązał się Komitet wystawy, której otwarcie 
ma nastąpić w b. r. w Salach Muzeum Narodo­
wego w Krakowie.

W skład Komitetu powołano szereg osobi­
stości ze świata naukowego i artystycznego 1 
jak się dowiadujemy, zamierza Komitet zorga­
nizować pociągi wycieczkowe na czas trwania 
wystawy z całej Polski. Wystawa ma być urzą­
dzoną na wielką skalę i na miarę europejskich 
wystaw.

Niewątpliwie najbliższe dni przyniosą dal­
sze szczegóły organizowanej imprezy, k tóra 
zainteresuje najszersze warstwy społeczeństwa.

BSWWUmiMWBB

Znów komunista— zyd! przed Sądem Przysięgłych
Jeszcze mamy w- pamięci osobę aplikanta • ośk. Weissbeckor był jednym z kolporterów 

adwokackiego, dr. Maurycego Pufelesa, kióry komunistycznej bibuły.
Lawa Przysięgłych 9-ma głosami pot.wier-

RPPKRTUAlt TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek: Przedstawienia nie będzie.
Sobota. „Kordjan**.
Niedziela popoł.: ..Igraszki muzyczne". 
Niedzielą wiecz.: „Kordjan**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ..Biały upiór" (Bela Lugopib 
WANDA: -14 lipca** (Tańczący Paryż';. 
UCIECHA: S. 0. S. (Rod La Rocque). 
APOLLO: Rewizor ;Vla.sta Burian1). 
SZTUKA: Hazard życia (Nariow Nixon). 
ADRIA: Szpieg w masce (Hanka Ordonów­

na).

stawał niedawno przed Sądem Przysięgłych za 
działalność wywrotową, gdy oto zasiadł wczo­
raj na lawie oskarżonych Abraham Tc i w cl 
Weissbecker, la t 20, z Wolbromia. W cza sio 
pamiętnego strajku murarskiego w Krakowie 
w sierpniu br. był on wraz z Innymi komuni­
stami na jednym z mostów na  Wiśle i zatrzy­
mywał robotników, spieszących do pracy. Po­
licja zatrzymała go i w czasie rewizji osobi­
stej znalazła u niego 15 odezw komunistycz­
nych, wzywających do strajku generalnego i 
demonsiracyj. Także rewizja, przeprowadzona 
u Weissbeekera w mieszkaniu dala konkretno 
wyniki: znaleziono bowiem 
treści antypaństwowej.

Oskarżony bronił się — jak zwykle — żo 
odezwy otrzyma! od nieznanego robotnika; — 
stwierdzono jednak, że takie same odezwy roz 
rzucano na, kilka dni przedtem na ul. Kaspro­
wicza i Grunwaldzkiej: prawdopodobnie zatem

dzila. winę oskarżonego; Trybunał wydał wy­
rok skazujący komunistę na 2  i pól roku wie­
zienia.

Trybunałowi przewodniczył dr. Pilarski, wo 
towali dr. Stuhr i dr. Solecki, oskarżał proku 
rator dr. Szypuła.

Wyrok w procesie o napady 
rabunkowe.

YT uh. środę, późnym wieczorem zapadł w 
krak. Sądzie Przysięgłych wyrok na groźnych 

zereg broszur o bandytów, którzy grasowali w Kieleckiem i 
Krakowskiemu Osk. Jan  Kostecki skazany zo­
stał sumarycznie :va 23 lata więzienia (karę 
zmniejszono na 15 łat), osk. Bron. Pazdański 
ogółem dostał 28 la t i G mieś. więzienia (zmniej 
szono na 15 lat).

 *0 *------

Chór Kubańskich Kozaków
idynny ze sw ych w ystępów  w najw iększych  
ośrodkach m uzycznych Kuropy da się  
u s ły sz e ć  jedyny raz, a to w  n i e d z i e l ę ,  
d n ia  2 5  b m .  w  s a l i  B o io A s k ie g e .
Cenjf popularne. W  programie najpięk­
niejsze p ieśn i kozack ie, czerkieskie, bur­

łack ie i rom anse cygańskie.

czwartku, 16-go bm. w teatrze „ U C I E C H A U
Arydzi*to jedyne w swoim rodzaju, które w całym świeeie uzyikało hymny pochwalne

prasy i społeczeństwa.
Dramat. najsensacyiniejf/.»ch przygód garstki stra­
ceńców kpt. Lawr*RC«’a , jego żony N a la n y , 
oraz bankiera Dragana. W ro- Onrj I » RnnnilP 
lach głównych genjaln* trójka HUU Ua llUbl)UC.

Leni Riefensthal i Gibson Gowland .s. o. s
Najpotężniejszy ten arcyfilm wykonano kosztem 2 miljonów dolarów.

Początek przedstawień o godz. 5, 7 i 9. W siedzielę od godz. 3-cie!. I
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 20 do 24 

bm. film pt. „Tragedia kochanków". W rolach 
głównych Ljaua Tlaid i Gustaw Froehlich.

KRAK. TOM. ORATORYJNE urządza w 
piątek, 24 hm. o godz. 10.30 w Złotej sali Do­
mu Katolickiego koncert., na którym wykonam; 
zostanie po raz pierwszy w FoRee oratorjum 
H. Ojueń-kiego ..Syn marnohawny**, oraz St. 
Moniii-zki ..Sonety krymskie.", na i-ola. chóry

DreyHus (w gh roli i i orkiestrę. Współudział: soliści pp. Maria Bień 
i kowska-Trvczvńska. art. oi). Zb. Woźniak.

ATLANTIC: Kapitan 
Fritz Kortner). | kowflca-1'ryozyńska. art. op

SŁOŃCE: Z rozkazu księżniczki, w gl roli: art. op. A. Wolak chór miedzuny oraz ze.-po 
Ljljana Harvey, Henry Garat.

PROMIEŃ: ..Purpmowa gondola". (Józef i kolejowej 
Schildkraut i ork. cygańska). I Madura.

BELA LIPINSKAJA, sławna, międzynaro­
dowa. diseuse. mistrzyni charaklery-tycznycdr 
piosenek, wystąpi w niedzielę 26 bm. w Starym 
Teatrze z jedynym wieczorem pioeenck i pa- 

Irodyj. Piosenki wykonywane przez airtystkę. 
przeważnie treści Inimory.styoz.nej. tchną cza­
rem. a  temperament i żywa gra rąk 'są  dowo­
dem niezwykłego talentu.

v Odczyty.
„129 lat 1. Katedry Medycyny Sądowej w 

Uniw. Jag -' 1 —- odczyt prof. T.. Wachholza wy-
! symfoniczny Krak. Tow. Grat. i lepr. orkiestry głoszony zostanie, na zebraniu Tow. Lekarskie 
i kolejowej. Kierownictwo muzyczne: U. Fabjan go w środę. 29 bm, o godz. 20-tej (ul. ltadzi-

wiłłow&ka 4).

Z ruchu wyborczego.
W okręgu lY-yrn.

We czwartek wieczorem odbyło się zebra­
nie przedwyborcze obywateli, zamieszkałych w 
okręgu IV-ym, do którego należą, ulice: Ba­
sztowa, Krótka, Kurniki, Ogrodowa. Padercw7- 
skiego,' Pawia, Szlak, plac Matejki, rwirek Kle- 
parski. Warszawska i Zacisze. Przewodniczył 
zebraniu dr. St. Boezar, referat zaś wyborczy 
wygłosił p. Stanisław Burta n.

Przewodnią myślą przemówienia p. Bur tar. a  
było stale podkreślanie tego, że wybory do 
rady7 miejskiej mają charakter niema] wyłącz­
nie gospodarczy, co jest zresztą zupełnie zgo­
dne z duchem ustawy wyborczej, usuwającej 
na dalszy plan problemy polityczne. T a plat­
forma gospodarcza umożliwiła porozumienie 
między organizacjami elrrześcijnńcko-społeczne- 
mi a. obozom rządowym, w rezultacie czego po 
wstał ,Bezpartyjny Blok Pracy Gospodarczej. 
Mówca dziękuje przy tej sposobności prezyden­
towi miasta, dr. Kaplińskiemu, za jego wybit­
ny7 udział w pracach nad osiągnięciem porozu­
mienia.

Następnie p. Burfan omówił obszernie pro­
gram Bezpartyjnego Bloku Pracy Gospodar­
czej. W ykonanie tego programu musi być bar­
dzo ostrożne, należy go rozłożyć na szereg lar, 
Ucząc się z tern, że obecne pokolenie poniosło 
duże stra ty  z powodu inflacji i jest dotknięte 
kryzysem gospodarczym. Nie jest. ono w stanie 
podołać wszystkim potrzebom miejdiim. to też 
winno współdziałać z niem następne pokolenie.

Przyszła rada miejska winna dysponować 
groszem publicznym bardzo ostrożnie, w ydat­
kując go tylko na takie przedsięwzięcia, które 
-ię zamortyzują i będą mogły zatrudnić jaknaj 
większą liczbę pracowników umysłowych 5 fi­
zycznych. Przedstawiciele organizacyj chrze- 
ścijańsko-społecznych. którzy wejdą do rady 
miejskiej będą bronili .interesów polskiego 
i chrześcijańskiego Krakowa.

IV końcu n. Bnrtn.n wyjaśnił, 'że uczestnicy 
zebrania utworzą komitet propagandowy za Ii- 
Mą Nr 1. który czynny będzie w pierwszym 
obwodzie czwartego okręgu. Komitet ten po­
dzielił się zaraz na podkomitety i wczoraj już 
przystąpił do pracy, dzieląc między’ sobą po­
szczególne ulice okręgu.

Biuro obwodu I okręgu IV mieści się. przy 
ul. Basztowej Nr. 17. drugie piętro, tel. 112-49. 
Jest ono czynne od O-ej rano do 8 -ej wieczo­
rem. IV biurze tym uńleży sprawdzać, czy 
wszyscy wyborcy z wymienionych na wstępie 
ulic zostali umieszczeni na liście wyborczej.
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Nowy proces kartelow y.
Ministerstwo przimysłu i handlu opraeowu 

je obecnie nowy wniosek do Sądu kartelowe- 
go. Przedmiotem tego wnio-ku ma być umowa, 
dotycząca zbytu i produkcji karbidu, zawarta 
między państwową fabryką, związków Azoto­
wych w Chorzowie a spółką z ogram, odpow. 
Zakłady ..Elektro1* wt Łaziskach Górnych.

Ruch telefoniczny między Polską
a krajami zamorskiemu

W roku ubiegłym wprowadzono komunika­
cję telefoniczną miedzy Polską n szeregiem 
krajów zamorskich, jak Stanami Zjednoczę ne­
nii A. p„ Argentyną. Brazylją. Palestyna. Egip 
!tm i Indjami Iloipr.derskienii.

Oczywiście liczby przeprowadzonych roz­
mów' z temi krajami nic są wielkie. X Argeniy- 
ną przeprowadzono więc w ciągu r. 1932 *>v 
obu kierunkach 7 rozmów, ze Stanami Zjedno­
cz,onemi A. P. 18, z Indjami ITok.mlorskiomi 2, 
z Brazylją 1. W roka bieżącym rudi len wy­
kazuje już powiem wzrost, mianowicie w ciągu 
1 półrocza przeprowadzono w obu kierunkach 
ze Stanami Zjednoczonemu A. P. 19 rozmów, 
z Brazylją 13. z Palestyną 3, z Egipte-ru 2 . 
i  Indjami Holondrrskiemi 1  rozmowę.

Zaległości podatkow e 
z przed 1. X. 1931.

W jednym 7. najbliższych numerów ..D/Sen­
nika Ustaw* ukazać sio ma rozporządzenie mj. 
nisterstwa skarbu, w sprawie ulg w spłacie 
zaległych podatków i daniu państwowych i sa­
morządowych. Ulgi te dotyczyć będą tylko za-; 
lcglośoi powstałych przed 1 października 1931. j

Polacy w kopalniach francuskich.
Polskie organizacje robotnicze we Francji 

opracowały ciekawą statystykę zatrudnienia 
Polaków w górnictwie iruueuskiein.

Ze statystyki tej wynika m. m., źe w ciąga 
ostatnich 7 lat przybyło do Francji około 95 
tys. górników polskich, z których około 70.009 
zatrudnionych zostało w zagłębiu pćlnoenem.
< T.eenie cyfra ta  spadla do 65.000. Ogółem 12 
największych towarzystw węglowych zagłębia 
północnego zatrudnia 49.300 górników polskich 
pod ziemią, oraz 4.800 na powierzchni; pozo­
stałe 1 1 . 0 0 0  górników polskich przypM a na 
mniejsze kopalnie.

Łącznio z rodzinami polska emigracja gór­
nicza we Francji obejmuje około 200.000 osób. 
Górnicy polscy zatrudniani -ą przeważnie pod 
ziemią. W szeregu kopalu liczba Polaków' sta­
nowi ckoio 75 prOc. ogólnej ilości górników, 
pracujących pod powierzchnią. Przeciętnie Po­
lacy stanowią. przeszło 40 proc. zatrudnionych 
pod ziemią górników, na innych obcokrajow­
ców ząś przypada zaledwie 5 proc.

D ziś i carizlenn ie
» » W A N D A »f

w  t« « łrz *  św ietlnym

Wyświetla dziś wielkie arcydzieło u a jdoskonalszego kunsztu artysiycz. Film peten humoru i werwv 
francuskiej. Porywający potęga wi a żeń mistrzowski twór Bajgenjalszejo realizatora Rsnt Ciairn’a

14 lipca ( T a ń c z ą c y  P a ry ż)
Żywiołowa komedja muzyczna. — Za­
chwycająca pieśń miłości i szcz.ęśria. 
Film czarujących melodyj. — — —_

W rolach giówarcli: Miss Francji ANNABELLA, oorvwająca POLA ILLERY oraz najzna­
komitsi artyści Francji iak np. GKORGFS RIGARD. PAUL OLLIYTER, THOMY BOWiDELl.K, 
RAYMOND CORDY. — Film teu genialny w iaseenizaeji. porywaiacy wspaniałą gi'ą artystów 
stanowi przewrót w kinematografii dźwiękowej. — Przez prasę całego świata zosiai on uznany 
jako najlepszy film RENF CŁAIRKA. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy. 
Początek seansów o g, a," i 9.10. w niedz. i święta o g. !  pop. Sala dobrze ogrzana. Program Nr. 10,
\Y sobotę, dnia 25. hm. o g. i! popot. i

3 poranki filmowe „ D z i ś  ż y j e m y "
niedz;elę, dnia '26. bm. o godz. 1 0  i 1 2  przedpoi. 

w roli głównej: JOAN CRAWFORD, GARRY
groszy.COOPER. Geny miejsc od 50

Jtadjo.

H a jw y ia x y  w  E is re p ie  
m a s z t  a n t e n o w y .

\Y I.akihegy na Węgrzech pracują nad budo- 
wa masztu antenowego, którego wysokość bę­
dzie sięgała 311 mtr. Wieża la w,lżyć będzio 
i 8Q.()(X> kg. a fu ud a men ty  betonowe pochłonęły 

i 80.0(10 kg. cementu.

Dolar 5.30 — 5.36.
Na giełdzie krakowskiej notowano wc czwar­

tek: Piasecki 2 . 2 0  zl., dolar 5.30—5.36, Londyn 
20—29.30, Szwaju ar ja  i Berlin bez zmiany.

W obrotach prywatnych notowano kurs do­
lara po 75.31—.5.36- w obrotach i tendencji za­
znaczyło się pewne uspokojenie.

L ekka zwyżka dolara i funta
na giełdach międzynarodowych.

Londyn. 28 listopada. Na międzynarodo­
wych rynkach dewizowych zaznaczyła się dziś 
lekka zwyżka dolara i funta. Dolar USA no­
towany był w Londynie 7>.37 i pół. w Parciu 
1.5.7)2, w Zurychu .3.155 i w Amsterdamie i 59 i 
pól. Funt angielski notowany był w Zurychu 
1fi.R0. w Paryżu 83.55 i w Amsterdamie 8.1.1 i 

K i ł .  Marka niemiecka notowana była w Zury- 
•hu 123.10.

- Berlin, 28 listopada. Przy zamknięciu giełdy 
berlińskiej notowano dolara USA 2.55 i pól 
(zwyżka półtora feniga) i funta angielskiego 
13.77 ;zwvż,kn 18 i pół feniga).

Odpływ z'ota z Francji.
Ostatni wykaz dekadowy Banku Francji 

przynosi szereg danych, świadczących o zmniej 
szenui się rezerw złota. Spadek ten wyraża się 
pokaźną sumą około 3 4 miljarda franków. Za­
znaczyć należy, żc w ostatniej dekadzie zakupy 
złota ze strony Ameryki wyniosły tyklo 100 
milj. fr. Beszta przypada na arbitraż prywatny, 
za pośrednictwem którego złoto zostało dalej 
sprzedane instytucjom amerykańskim.

Komentując, te sytuację ITacas podkreśla, 
że Francja w dalszym ciągu niema potrzeby 
obawiać się zakupów złota przez Stany Zjed­
noczone.

MILREIS ODERWAŁ S1F, OD DOLARA.
Rząd brazylijski ogłosił, iż milreis w przy­

szłości nie będzie się opierał na notowaniach 
kursu dolara. W aluta brazylijska oparta będzie 
na stałej relacji do funta angielskiego w tym 
stosunku, iż 60 liiiłreisów równe będą jednemu 
funtowi szterlingowi.

NOWEGO KODEKSU ZOBOWIĄZAŃ.

W ydany  ostatn io  w formie 
kodeks z, ol i o w i a -z a ń .

dekretu
reguluje

Pre
rn.zyucnta

in. także  zobowiązania, wynikające z n- 
niów o świadczenie usług, czyli z umów o
pracę. Duże zaniepokojenie wśród p raco­
w ników  um ysłow ych w yw ołała w iadomość, 
żc kodeks ton przew iduje G-tygodniowę wy 
powiedzenie um ow y o pracę.

Isto tn ie kodeks w prowadza szereg zmian 
na niekorzyść pracow ników , w porównaniu 
z dotychczasow ym i przepisami. Przede- 
w szystkiem  umowa o Pracę, zawarta na pró 
bę, może być w pierwszym m iesiącu ro ­
zw iązana .przez każdą ze stron każdego 
czasu za tygodniowem wypowiedzeniem.

Jeżeli w ypowiedzenie nie nastąpi na ty ­
dzień p rzed  końcem  tego m iesięcznego o- 
kresu. uw aża się urnowe za zaw artą , na 
czas nieoznaczony. Przedłużenie okresu Pró 
bnego ponad miesiąc jest niedopuszczalne.

Uwoma o pracę, zaw arta na czas życia 
pracodaw cy lub pracow nika, bądź n a  czas 
dłuższy, niż trzy  la ta . może być po upływie 
trzech ła t  rozwiązana przez pracow nika za 

azościomiesięcznem w ypowiedzeniem .
Jeżeli czas trw ania stosunku pracy nic 

jest w umowie zaznaczony- każda ze stron 
może rozwiązaćrtnmowo ptv..cz wypow iedze­
nie. Zasadniczo term in w ypow iedzenia dla 
obu stron w ynosi dwa tygodnie.

Pracow nikow i um ysłowem u. d'la k tó re ­
go stosunek pracy stanow i w yłączne lub 
głów ne źródło jego utrzym ania, może pra­
codawca wypowiedzieć umowę pracy na 
sześć tygodni naprzód na koniec kwartału 
kalendarzowego.

Tn postanow ienie kodeksu zobowiązań 
zmienia dotychczasowe przepisy o umowie 
o pracę pracowników um ysłow ych. " gdzie 
jako  czas wypowiedzenia, podany , jest o- 
.kres trzech miesięcy. .Test to więc uszczu­
plenie praw pracowników umysłowych. 1

Nowe praw o o zobowiązaniach w chodzi1 
w życie dopiero ł-go  lipca 1934 r. Przepi­
sy jego w stosunku  do istniejących już zo­
bow iązań. w ynikłych z umów o pracę, bę­
dą obowiązywały dopiero od 1-go lipea 
1935 r.

Zatem pracow nik, k tó ry  pozostanie ua 
obecnie zajm ow ałem  stanow isku do 1 -go 
lipca 1985 r., będzie korzystał z prawa do 
trzymiesięcznego wypowiedzenia aż do 1 -go 
lipca 1935 r. N atom iast pracow nikom , k tó ­
rzy  zawrą nowe umowy' o pracę po 1 -szym 
lipca- przyszłego roku. będzie można wypo-

G
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tygo-
iat

: wiedzieć umowę o pracy  w ciągu 
dni. Jeżeli pracow nik pracuje już 
w danem przedsiębiorstwie, to pracodaw ca 
może rozw iązać umowo tylko za 6-mie- 
sięcz.nem wypowiedzeniem.

Oczywiście indyw idualne umowy p ra c o ­
w nika z, p racodaw cą mogą przew idyw ać in­
ne wypow iedzenia, jed n ak  nie krótsze niż 
6  tygodni.

Jeden  z artyku łów  kodeksu postanaw ia, 
że z ważnych pow odów  każda ze stron mo­
że odstąpić od umowy o pracę przed upły­
wem umówionego czasu i bez zachowania 
terminu wypowiedzenia. Jak o  w ażny p o ­
wód. ustaw a podaje tak ie  okoliczności, 
k tó re  spraw iają, żc nie można zgodnie z wy 
m igan iam i dobrej wian*, -żądać od stron, 
ab y  pozostała z drugą stroną w stosunku 
pracy . .W ted y  rozwiązanie um owy n a s tę ­
puje p rzez zaw iadom ienie. P raw o do J a k ie ­
go wypowiedzenia, w ygasa jednak , jeżeli 
stroma nie dokonała, rozw iązania umowy 
w ciągu dwóch tygodni od powzięcia w ia­
domości o istnieniu ważnego powodu.

W ynagrodzenie stałe jest płatne oclra- 
zu po rozw iązaniu umowy.

Gdy pracow nik rozwiązał przedw cześnie 
umowę, pracodawca, może żądać napraw ie­
nie szkód s tąd  powstałych', pracow nikow i 
jed n ak  należy  sie w ynagrodzenie za p racę  
już spełnioną. Zarów no pracodaw cy, jak 
pracow nicy, nie mogą dochodzić sądow nie 
roszczeń, w ynikających z um ow y o prace 
po upływie roku od dnia zakończenia sto ­
sunku pńacy.

Postanow ienia dekretu  zaw ierają zatem 
szereg postanow ień niekorzystnych dla sfer 
pracow niczych.

INTERPELACJA W SPRAWIE >- 
TELEWIZJI.

W e włoskiej Izbie poseł Luałdi zażądał 
niezwłocznej budow y ita lsk iej s tac ji .te le­
wizyjnej. W edług jego zdania telew izja po 
w inna być popierana przez M inisterstw o 
K om unikacji, przy któ-rem winien powstać 
U rząd Telew izyjny. M inister kom unikacji 
odpow iedział, że ita lsk ie  radjo  stale in te re ­
sowało się postępam i telew izji i że zrob i­
ło potrzebne przygo tow ania do wprow adzę 
n ia  te j now ej gałęzi radiotechnicznej do 
swego program u. W zw iązku z in terpela­
cją posła Luałdiego Ita lsk ie  Two Radiow e 
otrzym ało wezwanie do zbudow ania —r- nie 
zależnie od istniejącej już stac ji dośw iad­
czalnej — nowoczesnej stacji telew izyjnej.

RADJOWE S. O. S. NA WYSTAWIE 
CHICAGOSKIEJ.

U rządzana, ostatn io  w Chicago W ysta­
wa pod nazw ą: ..Sto la t  postępu *, p rzenio­
sła. rad jo fon ji-now y  znaczny .sukces. O ka­
zuje sie. że dział raćljofoniczny tej W y s ta ­
wy zorganizow ał coś w rodzaju B iiya A- 
dre.sowego, które miało w sposób p iak ty cz  
n y  przekonać publiczność o skuteczności 
pośrednictw a rad iostacji w poszukiw aniu 
osób zaginionych.

N iewątpliw ie, dzięki wielkiemu zain te­
resow aniu k tó re  społeczeństw o am ery k ań ­
skie okazało W ystaw ie, tłum nie ją  odw ie­
dzając. transm isje ,.J . O. J . “ Biura Adre­
sowego W ystaw y zdołały odnaleźć w cią­
gu dwóch miesięcy przeszło 7.000 osób. 
P rzykładem  niezm iernie in teresującym  sku 
tccznośei tego nowego system u Biura Adre 
s o w ego jest z pewnością załatw ienie w etą- 

I gu trzech minut depeszy alarm ującej, jaką 
dy rek to r Biura otrzym ał od jednego z ra- 
djo-duchaczy. T reść depeszy była ponura, 
alo szybkie jej załatw ienie — niezm iernie 
ważne. Chodziło o odszukanie ojca, którego 
wzywał umierający syn. Isto tn ie , ojca od­
szukano na W ystaw ie. N ieszczęsny rodzic 
zawdzięcza! jed n ak  radjofonji przybycie na 
czas do domu w Nowym Jo rk u  i pożegna­
nie sie ostatn ie  z umiera,jąccm dzieckiem.

Programy stacyi radiowych.
Sobota 25 listopada 1933 r.

Warszawa (1411,8 m). Godz,. V: Sygnał cza* 
.su i pieśń „Kiedy ramio wstają zorze"; 7.05r 
Gimnastyka; 7.20: Muzyka poranna; 7.35: Ł'z. 
poranny: 7.10: T). c. muzyki porannej: 7.527 
Chwilka gospodarstwa domowego; 7.55; P ro ­
gram na dzień bieżący; 11.40: Przegląd pracy;’ 
11.50: Życie artystyczno stolicy; 11.57: Sy­
gnał czasu, hejnał: 12.05: Zespół salonowy; g- 
12.80: Dziennik południowy: 12.8.5: 'Wiadomo­
ści meteor.; 12.38: D. c. muzyki salonowej; g- 
15.25: Wiadomości n eksporcie polskim; 15.30: 
Wiadomości gospodarcze: 15.40: Chór Dana; 
15.55: Chwilka' lotnicza i przeciwgazowa; 10: 
Audycja dla chorych ze Lwowa; LU. 10: Łebc|a. 
języka francuskiego; 16.55: Muzyka lekka; g. 
17.50: Transmisja z Wilna; 18: Odczyt p. L: 
..Przebudowa psychiki narodowej i ustroju"-, g. 
18.20: Jazz fortepianowy ze śpiewem; 19: Pro­
gram na dzień następny; 19.05: Rozmaitości; 
19.25: ..Moja pieśń wieczorna11' J . Kasprowi­
czu;; 19.40: Wiadomości sportowe: 19.47: Di. 
wieczorny; 20: Koncert; 21: Skrzynka poczto­
wa techniczna; 21.20: Koncert muzyki polskiej: 
22.05: Muzyka taneczna; 23: Wiadomości me­
teorologiczne i komunikat plk-yjny; 23-05: „Ku 
kulka wileńska".

Katowice (40S.7 m). Godz. 16.55: Skrzynka* 
pocztowa dla dzieci; 19.10.- Maszyna do pisa­
nia na, odległość.

Kraków (312,8 m). Godz. 7: Audycja porań 
na z Warszawy; 11.35: Program na dzień bie­
żący; 11.40: Transmisja z Warszawy; 11:39: 
.Wiadomości bieżące; 11.57: Sygnał czasu, h?j- 
ra ł; 12.05: Traemisje z Warszawy; 15.40; P ły ­
ty; 15.55: Kronika harcerska; 16: Transmisje 
ze Lwowa i z Warszawy; 17.50: ..Na czasie1'; 
18: Transmisje z Warszawy; 19; Program na 
dzień następny; 19.05: Co słychać w świecie? 
19.20: Rozmaitości; 19.25: Transmisje z War- 
c-zawy i Wilna.

Lwów (380,7 m). Godz. 15.55: Chwilka L. 
0. P. P.; 16; Audycja dla chorych w opr. ks. 
kap. M. Rękasa: 17.50: Kącik Polsk. Towarzy­
stwa Krajoznawczego; 21: Skrzynka pocztowa 
techniczna.

Od soboty dnia 11 bm. w kinoteatrze „APOLLO44
Najświetniejsza komedja sezonu, która wzbudzi podziw Krakowa. — Dawno oczekiwane arcy­

dzieło filmowe z Burianem, o któreni mówi z zachwytem cały świat.
fenomenalna komedja, osnuta na tle bajecznej satyry 
GOGOLA. — 100 procent miłostek! — 100 procent ko­
mizmu. — kopalnia humoru, przemiłej zabawy i nie­
powstrzymanego śmiechn. — Setki szampańskich przy­
gód, pikantnych ąui pro quo i awanturniczych miłos­
nych komplikacyj. — W roli głównej najznakomitszy 

konrk światowy, jedyny w swoim 'c4<tre?° mistrzowskie

(iziero rumowe z tumanc

Rcwńor
rodzaju król hnn3oru kreacje wyrobiły mu

pierwszorzędną markę artystyczną. Kto nie widział Vlasty Buriana — ten nigdy w tyciu nie 
śmiat się prawdziwie. — W sobotę początek przedstawień o godzinie 3 popołudniu.

w
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GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 23. 11. (Telef. wł.) Bełg.ja 124.10, 

Holandja 359.15. Londyn 29.27, 29.30. Nowy 
Jork 5.42, kabel 5.41. Paryż 34.S6, Praga 20.43. 
Szwajcar,ja 172.60. Sztokholm 131, Wiochy 
46.96. Obroty mniej niż średnic, tendencja prze 
ważnie mocniejsza zwłaszcza dla dewiz na Lon 
dyD i Nowy Jork. Banknoty dolarowe w obro­
tach pozagiełdowych 5.39, rubel złoty 4.72. do 
lar złoty 9.01 l i .  gram czystego złota 5.924- 
dewizy na Berlin w obrotach między bank o 
wych 212.50. marka, niemiecka pry w. 211.75.

Papiery procentowe: Pożyczka, budowlana 
37.50, pożyczka stabilizacyjna 51.75—51.88, pn 
życzka inwestycyjna, serjowa 107, pożyczka 
państwowa premjowa dolarowa 48.15— 18.25, 
Bank Polski 78, Lilpop 11. Starachowice 9.50. 
Tendencja dla pożyczek państwowych niejedno 
lita, dla listów zastawnych przeważnie mocniej­
sza, dla akcyj utrzymana. W obrotach prywat­
nych 7 proc. pożyczka dolarowa miasta W ar­
szawy 49.25.

i . * 5

Parlament francuski o ustawie finansowej.
Paryż 23 listopada. Izba francuska  po­

d ję ła  dziś dalsze obrady  nad  rządow ym  
projektem ustawy finansowej. W  kolach  
parlam entarnych  utrzym ują, żc dzisiejsze 
posiedzenie zadecyduje o losie rządu Sar- 
rauta, a prawdopodobnie doprowadzi do 
upadku rządu.

ODRZUCONY 
WNIOSEK SOCJALISTYCZNY.

Paryż 23. 1 1 . (PAT.), Dba depu tow a­
nych kon tynuow ała  dziś rano dyskusję  nad  
projektem  ustaw y, m ającym  na celu zwal­
czanie oszustw podatkowych i zrealizowa­
nie oszczędności dla osiągnięcia poprawy 
finansowej i równowagi budżetowej. Viu- 
cont Auriol przedstaw ił kon trp ro jek t socja­
listyczny. k tórego  odrzucenia, dom agał się 
zafów no spraw ozdaw ca genera lne  .faccjuier

Pożary lasów w Kalifornii.
Nowy Jork, 23 listopada. W okolicy Los Au 

geles w Kaliforn.ji płoną lasy na wielkich prze­
strzeniach. Pożar zagraża wielu miejscowoś­
ciom. Do akcji ratunkowej, która jest prawie 
beznadziejna wezwano straże pożarne z miast 
okolicznych, wojsko, oraz zaciągnięto wielu 

ochotników.

Kampanja przeciw polityce Rooseveita.
Filadelfja. (PAT), James Warburg, b. dorad 

ca finansowy delegacji Stanów Zjednoczonych 
na. konferencji światowej w Londynie i członek 
zespołu najbliższego otoczenia prezydenta Roo 
se.yelta t. zw. „trustu mózgówjjj rozpoczął ener­
giczną kampauję przeciwko polityce gospodar­
czej Roozeyleta. W arburg oświadczy sic sta 
p owczo przeciwko t. zw. inflacji kontrolowanej.

Niezwykła omyłka władz sądowych.
Berlin 23 listopada. W Szczecinie w y­

d arzy ł sio rzadki w ypadek  om yłki w ładz
sądow ych. Skazany przed pewnym czasem
w  Hoilsbergu (Prusy- W schodnio) na 5 la t i  ,  «  .  .• . ___ _  . , n  • i ~ .  ■ ■
więzienia dawmy budowniczy miejski Hae«. P™y«p. w yroku. Sensacyjnydzien  w  procesie o pożar Reichstagu.
merling zbiegł z aresztu i ujęty został do- j. LjpSp, ęą listopada. \V Lipsku rozpoczęła

sic dziś ostatnia faza procesu o podpalenie
A •'*

ja k  i m inister budżetu G ardey. Po dyskusji 
izba uchw aliła 410 głosami przeciwko 138 
odrzucić kontrprojekt socjalistów. -

Zatarg ceiny francusko-angielski.
Londyn. (PAT.). Dzienniki angielskie 

donoszą o zaostrzeniu, jakie wynikło w sto 
sunkach gospodarczych m iędzy Francją a 
Wielką Brytanją na tle cła dodatkowego 
na przywożone do Francji towary zagra­
niczne. N a w czorajszera posiedzeniu gabi­
netu  angielskiego rząd. przy jął w niosek m i­
n is tra  handlu, aby zagrozić Francji nałoże­
niem specjalnego cła odwetowego w w yso­
kości 21  % ad walorem, o ile rząd francu­
ski nie zniesie wobec Wielkiej Brytanii 
ceł dodatkowych, u trudn iających  eksport 
b ry ty jsk i do Francji. ■* '■

p o d p a l i ł  © n n i ! 46
[Lubbe uporczywie przeczy, by m iał w spólników  dom aga się

piero po paru dniach w Szczecinie. I :u.u
z a m k n i ę to  g o  n a  ra z ie  we wspólnym aresz­
cie z pewnym Estończykiem, który miał 
być wydalony z Niemiec. O ióż p e w n e g o  
d n ia  zamiast Estończyka, załadowano na 
okręt „Nordland44 Haemmerlinga i odesła­
no go do Estcnji, zaś E s to ń c z y k a  od .- taw io  
no d o  a r e s z tu  w  R a r to s z y c a c h  CPnisy  
W s c h o d n ie ) .  1’o m y lk c  z a u w a ż o n o  d o p ie ro  
•]X) p a r u  dn ia  cli. gdy Haemnierlimr znajdo­
wał się już na wolności w Estonie

Wyrugowanie żyd. lekarzy ze szpitali.
Berlin. 23 lis topada. N a pod-taw ic  w y d an e ­

go  dziś. rozporządzeniu m im i tc rT w a  p racy  ma 
hyc ze szpitali, Kas Chorych i wszelkich insty­
tutów leczniczych usunięta reszta lekarzy, der, 
fystów i techników dentystycznych pochodze­
nia niearyjskiego. lub zaślubionych z osobami 
pochodzenia niearyjskiego. R ozporządzenie  do 
tv ezv  ty lko  m iasta ,  liczące ponad 1 <:<> ty d e c y  
mieszkańców .

KPT. SETTLE OSL\GN.\L WYSOKOŚĆ 
19 TVS. M

Nowy Jork, 23 listopada. (R taln ji '  dokładno 
zbadan ie  instrimienlow balonu Mratosferyczue- 
go k a p i t a n a  Sett le  i m ajora  E o rd n e ia  wykazu 
ło. że balon osiągnął wy,-okośe 18.177 metrów.

KARLICZEK W BERLINIE.
Warszawa, 23 listopada. Z nakom ity  p!\v .uk  

śląski Karliczek p rzeby w a  obocnic na stunjuch 
w7 Berlinie. K arliczek  u s t ą p i  zapewne do j e d ­
nego z berlińskich klubów  -por tow ych , ab y  w 
ten sposób zdobyć sobie dogodne warunki tre-  
ninarowe.

Reichstagu, Przestąpiono najpierw do A
t.:n - - a ' s / u

5 przesłuchania dtdśzych swadków, . /  * 1
którzy nie zostali przesłuchani w Berlinie...

J a k o  pierwszy zeznaw ał funkcjonariusz 
Reichstagu Duesterhol, k tó ry  nie w7niósł jed­
n ak  nic c iekaw ego du spraw y. C iekaw e by ły  
zeznania Ottona Barza, który  swego czasu był 
funkcjonariuszem ,,czerw onej p°inocy'4. W edlo 
zeznań Grot.liego, u Barza miała się odbyć n a  
wdosiię lir. konferencja komunistów, na k tó re j  ; 
o m aw iana  była kw estja  podpaleniu iieiehsta- 
gu. św iad ek  oświadcza, żo Singera ani Kenip- 
nera nie zna, natomiast zna Grolhego. Oświad-- 
cza on z cala stanowczością ,  że nie było u nie-j coś stało. Cała 
go nigdy żadnej konferencji komunistycznej, a j ponieważ, pożar  R eichstagu  
na duwód nieprawdziwości zeznań Grothmroj kimś .,symbolem44, 
przytacza, że od początku marca byi cnory  i| Prokurator zapytu je ,  co rozumie. Lubbe pod
leża! w donui a 14 kwietnia oddany został do tom słowom, na  co dr. Seuffert oświadcza:

/ Przew.: Powiedz m  wreszcie,
z kim p.an dokonał podpalenia?

5,1 Lubbe: 'Ju ż  z samych zeznań oskarżonych 
wynika, że przecież oni z tym procesem nie 
mają .nic wspólnego. Ani nic brali oni udzia­
łu w podpaleniu, ani nawet- nie byli w Reichs­
tagu.
‘ Przew.: To właśnie musi byc udowodniono.

Lubbe: To jest- mój proces. Dymitrow, Tcr- 
gler i inui za jad a ją  wprawalzie na lawie m-kar- 
żonych. ale '

oni nie mają z czynem nic wspólnego.
Ja jestem jedynym oskarżonym i żądam w y d a­
nia wyroku, albo 20 lat wizęienia, albo śtmerć. 
Chcę aby się to skończyło i aby się wogóle 

p ra w a  ]U7.ybrała taki obrót, 
połączono z j.t-

szpitala
Na liczne pytania przewód

t ..Lubbe zwraca się 
]tożar Reichstagu mial

Buenos Aires. (PAT.) Rząd Ekwadoru za­
rządził wybory prezydenta na koniec grudnia 
rb. Jak wiadomo, dotychczasowy prezydent 
republiki Juan Martinez Mera został usunię ty  
na mocy uchwały senatu.

rżącego i pro­
kuratora Bar/, oświadcza, żc nie zna żadnego! hasła lub sygnału, 
z oskarżonych, ani z Grothcm nic utrzymywał 
bliższy cdi stosunków. DzL\ i Mą jak w ogolę 
Erothe mógł złożyć podobne zeznanie, które 
nii: zawiera ani jednego słowa prawdy.

Van der Lubbe, który czyni dzis

przeciw7 tw ierdzeniu , że 
mieć znaczenie jak iego

wyjątkowo przytomne wrażenie 
* ■ * . . 'o

podinosi się z, miejsca i oświadcza:
„Chciałbym wreszcie wiedzieć, kiedy zapa­

dnie i wykonany zostanie wyrok?
Przew.: l ego jeszcze dzis nic wiem. Zależy 

po ezęśi i od iiana. kiedy pan zacznie 
i wyjaw: swoich wspólników.

Lubbe; To zo -ta lo  już przecież wyjaśnione. 
Wyraźnie powiedziałem że ja  podpaliłem Reich 
stag. ł

A d w o k a t  Seufert. Nikt panu nie pom agał?  
Lubbe: Przebieg tego  procesu  j r - t  zbt i roz­

wlekły. D o m a g a m  się od przewodniczącego, 
aby to było inaczej.

Od soboty, 18 b. m. w kmot*atrz@ „ S 1 T U M A ‘ ‘'
K ob ia ły  baz p r i t t ą d i w .  — Oto n a jn o w sze  d z ia ło  film ow e p. t. I  1

h a z a r d  ż y d a
film, ilustrujący zawrotne i kręte ścieżki współczesnych oby cza ;ó w. W 
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przepiękna pieśń o mi­
łości, wzrusz, sw ą prawda 
życiowa i ladr.kąl Prze­
dziwnie subtelny arey-

rotacli niównych

Obraz ten
ISU kie i prześlicze gwiazdy 
to jedna poezja gorących uniesień!!

U w aga: sa la  d o b rze  ogrzana . Przez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i wolne wstępy nieważne 
U w a g a : Dla P P . U rzędn ików , W ojskow ych i A kadem ików  za okazaniem legity­

macji zniżki z III miejsc na 1 miejsca, z II miejsc u;t fotele.

Prokurator pyta. c.zy miał kogo dó pomocy. 
Luhbe: Cóż to za wielki czyn podpalić Rewii 

stag! 10 lub 15 minut trwało wszystko.
Md dalszym przebiegu przesłuchania Lubbe 

utrzymuje, że nie miał żadnego pomocnika, ani 
też z nikini w tej sprawie nie prowadził żad­
nych rozmów. Gdy powziął zamiar podpalenia 
urzędu opieki społecznej i innych hndv>Pić\v 
nie myślał o pożarze Reie.lmtngu. Myśl podpa­
lenia Reichstagu przyszła ma dopiero w po­
niedziałek rano (27 lutego). Przechodząc w po 

mowie niedzialek prze/ Muellcrslrnsse zastanawia! się. 
nad tern,

JAKI TERAZ BUDYNEK 
MJALBY PODPALIĆ.

i tu przyszedł nm na myśl Reiehstag,
Przewodniczący oświadcza, że w to nie u- 

wierzy mu żaden rozsądny człowiek i stawia 
mu szereg pytań, celem wydobycia od odu.tr- j 
żonego czy nie miał wspólników. Lubbe oświad­
cza. że nikt mu nie pomagał i opisuje przetrsgj 
podpalenia. O wydostaniu się z budynku po 
wznieceniu ognia wcale nie myślał. Nic posłu­
giwał się innym materiałem palnym, jak tylko 
zapalnikami węglowemu Na pytanie, czy mu 
kto polecił pozwolić sie ująć. Lubbe oświadcza 
że w sprawie tej z nikim nie rozmawiał. 1 

Wreszcie Lubbe oświadcza.: Proszę o wy­
rok i proszę mi wierzyć, że sam podpaliłem.

Na tein rozprawę odroczono do iutra.

lokalu Zw. Młodych Narodowców policja do*
, konała rewizji, która trwała dość długo.

Agencja „Iskra4: z powodu tej rewizji po- 
j daje do wiadomości, że rewizja miała wykazać 
jiwmenie magazynu broni palnej i materjalów' 
wybuchowych, że znale-ziono rewolwery, amu­
nicjo, pałki gumowe itd. W wirniku rewizji po­
licja zatrzymała 31 osób, będących w tym cza 
sie w lokalu, które przekazano władzom sądo­
wym. W rzeczywistości rzecz miała, się nastę­
pująco: W*ub. niedzielę, bojówka chciała na­
paść na lokal Zw. Młodych Narodowców, k tó­
rzy od tego czasu pilnowali lokalu. Kiedy 
wkroczyła policja, zastała, tam 30 osób. które 
aresztowała. W czasie rewizji znaleziono ogó­
łem 4 rewolwery, kilka lasek i kilkanaście bu­
telek z wodą.. To by cały arsenał.

6. poseł Mastek aresztowany
w Warszawie.

Warszawa 23. 11. (Telef. wł.). Kwa­
drans przed godz. 2-gą do Zw. Zaw. Kole­
jarzy przy ul. Czerwonego Krzyża przybyli 
przedstawiciele policji i aresztowali przeby 
wająeego tam b. więźnia brzeskiego, b. Po­
sła i wiceprezesa Związku, Mieczysława 
Mastka. Został on odwieziony do central­
nego więzienia, a o godz. 4-tej skierowany 
na Dworzec Główny, celem przewiezienia 
do Krakowa. B. poseł M astek przybył 
z K rakow a do W arszawy,, aby starać się 
u władz sądowych o  odroczenie na 6 mie­
sięcy nakazu rozpoczęcia odbywania ka­
ry z powodu choroby. Od dłuższego ozaoi 
p. AL.-sfok choruje na cukrzycę. Władze 
prośbę jego odrzuciły.

K oło godz. 2 po południu n a  podwórze 
przy ul. 3 m aja  pod Nr. 2. gdzie m ieszka 
b. poseł Dubois, przybyła  pew na ilość futik 
cjonarjuszy  policji, najpraw dopodobniej ce­
lem aresztowania p. Duboisa i przewiezie­
nia go do więzienia. P. Dulrois nie hyl 
w domu. lecz w redakcji „Robotnika4'. Kio- 
dy po godz. 4-tej w yszedł p. Dubois z re ­
dakcji ..R obotnika ' 4 w tow arzystw ie żony 
i przyjaciół, przystąpił do niego przy ul. 
Wareckiej jeden z funkcjonariuszy policji 
i stwierdziwszy jego tożsamość, oznajmił 
nut, iż jest aresztowany. P. Dubois odpro­
wadzono do kom isarja tu  1 0 .

’P. Putek za pośrednictw em  posła Gia- 
iińskiego zwrócił sic do w ładz p ro k u ra to r­
skich o odroczenie kary.

Ujęcie sprawców kradzieży 
w Muzeum K rasińskich.

Warszawa. VPAT). W związku z kradzieżą 
dokonaną w nocy z dnia 30 na 31 października 
br. w Muzeum hr. Krasińskich, Bizie skradzio­
no trzy obrazy malowane na drzewie, pocho­
dzące z 17 wieku, dwa obrazy Juljusza Kossa­
ka, 12 małych akwarel oraz strzelbę myśliw­
ską, podarowaną swego czasu przez Napoleona 
hr. Krasińskiemu. Policja śledcza zaaresztowa­
ła dwn głównych sprawców tej kradzieży, a 
mianowicie Herszka Kalensteina i Bernarda 
Trzaskę, oraz Ewę Witkowską i szofera Hersza 
Tulskiego, który odwoził skradzione rzecze. 
Polic ja odebrała wymienione przedmioty opró« z 
1 2  akwarel, co do których złodzieje tlomaezą 
fic. że zniszczyli je przypuszczając, że są mato 
wa rtościowo.

Zlikwidowanie szajki bandy ckicj 
w Zywieckiem.

Żywiec. TAT). l‘o przeprowadzonej przez 
władze śledcze obławie w Lachowicach zdoła 
r.o aresztować 3 dalszych wspólników bandy, 
która dokonała napadu rabunkowego na restau 
ratora w Rewii Wielkiej. Wulkanu. Sprawcy 
Autoni i Jan Kuhieniee oraz Jan Bmraez z La­
chowic oddani zostali do dyspozycji władz Są­
dowych w Wadowicach. W ten sposób groź:.a 
szajka bandytów, której przywódca Pieczara 
zóstal niedawno na mocy wyroku sądu doraź­
nego w Wadówieaidi stracony przez powiesza- 
nie, została zlikwidowana.

Rewizje w Związku Mł. Naród.
Warszawa, 22. 11. KomiMja wyborcza na 

Poznań unieważniła w kilku okręgach 16 list 
opozycyjnych. W mocy z środy na czwartek w

NAGRODA CZEKA SOO.OOO-NEGO 
RAD JO ABONENTA.

A ' Austrji zw iększyła sic ostatn io  licz­
ba radjoabonc,utow; w  końcu września licz 
ba ta  wynosiła 4 0 .).407 osób. a  w paździPr 
nikii uległa dalskemu wzrostowi. A ustriac­
kie Rad jo postanow iło  wyzna c z y ć  dla 
ojifi.OOO-uego rad  jo ab o nen ia  nagrodę w p ■- 
sta ci złotego zegarka. » Prawdopodobnie 
szczęśliw i abonen t jest już na  liście rad ja. t 
ale ponieważ m iędzy zameldowaniem a wpi 
saniem na  listę abonentów  ubiega pewien 
czas. przeto  niewiadomo jeszcze kto josi 
szetzęśliwjmi zdobywcą ufundowanej na 

grody. " • i
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Dziwna przygoda
Teofrasta Lefebre.

W yszli n a  ulicę łączącą sio z Rnc Cli.-v- 
reu i l  i czekali space ru jąc  po  chodn iku  i roz­
m awiając, jak  dwóch w racających do domu 
mieszczuchów.

Z e b ra n i  w dom u przy Hue Cli n r e n i l  
mężczyźni wychodzili jeden  po drugim. 
L au trec  i a jenci obserw ow ali ich z daleka.

— To on — rzeki nagle  de tek tyw  do 
swego towarzysza-

W istccie, ukazał sio młodzieniec z. czar- 
nemi w łosam i i de lika tnym  wąsiki, m. 
Szedł p rędko , podniósłszy - kołnierz, od 
płaszcza.

Trzy razy odwrócił się, zaniepokojony, 
a wyszedłszy n a  b u lw ar  przywolai sam o­
chód i wsiad szybko do dorożki, k tóra  na­
tychm iast odjechała.

Na d a n y  znak, automobil zamówiony 
przez i r sn e k to ra  policji ukazał się. W  jed ­
nej chwili L au trec  i jego towarzysze zajęli 
w nim miejsca.

Szofer otrzymał poprzedn io  rozkaz  je ­
chania za taksów ka, w k tó re j  z-naidowat sin 
Wanty pa. Pościg trwał p ię tnaśc ie  minut.

W kcńcu  p ierw szy  samochód zatrzymał 
sie- L au trec  u jrzał,  że n ieznajom y wysiadł 
i wszedł do domu. Samochód, w k tó rym  
siedział d e tek tyw  pojechał da le j  aby n ie  
budzić podejrzeń . Na rogu ulicy Lautrec

W  prze jeździć  zauważyli, że dom do

k tó rego  wszedł Xau;typa nosi n iu n er  22. 
Zawrócili i zatrzymali się p rzed  kam ienicą .

— Co czynić? — zapytał in spek to r .
Należy działać ostrożnie, ale  szybko.

Inaczej p ta sz e k  znowu uleci- W ejdźm y do 
domu!

I w prow adzając  słowa w czyn, L au trec  
wyjął z k ieszeni n a rzęd z ia  złodziejskie, 
k tó re  nosił zawsze przy sobie. {l "

W  jed n e j  chwili b ram a  domu była  
otwarta.

Lau trec  i ajenci znaleźli sie w ciemnym 
kory tarzu . Zatrzymali sie p rzed  drzw iam i 
na p a r te rz e  i nadstaw ili  uszu. P anow ała  
tu zupełna  cisza W eszli na  p ie rw sze  p ię - i  
t ro  i zauważyli światło, p rzen ika jące  p rzez  j 
szczeliny drzwi z jednego z, pokoi.

— Tu wszedł — pomyślał Lautrec-
Zbliżywszy się do drzwi usłyszał glosy.
D etek tyw  spojrzał do w nętrza  -  p rzez

dz iu rkę  od klucza. W  w sp an ia le  iinu-blo- 
w anem  m ieszkan iu  znajdowały się dwie 
osoby: kob ie ta  i mężczyzna. 'Mężczyzna był 
Nantypa. Obie te osoby były bardzo  - p o d ­
niecone i glosy ich dochodziły w yraźnie  
do uszu Lau treca, k tó ry  słuchał z, n a p r ę ­
żona uwagą.

Kobieta  — kob ie ta  buruzo  p ięk n a  — 
nie  pos iada ła  sio z wściekłości i obrzucała  
w yzwiskam i młodzieńca, k tóry  słuchał jej 
z zinmą krwią- J ed y n ie  oczy jego były 
gniew ne i złowróżbne. *

— T ak  jes t  —  mówiła kobieta . — 
Jes te ś  nędzn ik iem ! Oszukałeś m n ie  i po ­
mszczę sic. Nie jestem R osjanką . Nie mo­
żesz. m n ie  sie pozbyć jak  tych n ieszczęśli­

wych, k tó re  w plątałeś w twoje sieci, jak  
tych. k tóre  zn iknę ły  w tajemniczy sposób, 
jak  b iednej Olgi Poleskiej, k tó ra  p rzep ad ła  
bez śladu.

— Olga Poleska — odpowiedzią! m ęż­
czyzna — wróciła do Rosji. Bawiła tu  tylko 
w przejeździć.

— Kłamiesz! potworze - . .  K łamiesz! 
Olga mówiła mi, że przybyła  tu na  stale.

— To nie p raw d a!  •
— Kłamiesz! pow tarzam . Olga nie m ia ­

ła p rzedem ną  ' tajemnic. Byłyśmy razem 
w klasz torze  przez, omem lal. Gdyby w ró­
ciła do Rosji, otrzymała bym już do tego 
czasu list od niej.

— Eh! To nie jesl. żaden d o w ó d . . -  
Z jakiego powodu Olga m iałaby zn iknąć?

Słuchaj: na dwa dni przed swojem 
znikniecie,m Olga przyznała  m i.s ię .  że wy­
znaczyłeś jej schadzkę w jednym z. domów 
przy ulicy ,Blanche.

— Cóż y. tego?
—  Od dnia, w którym miała się z tobą 

widzieć Olga zn iknę ła .’ jak  zniknęły  R a­
chela R a r in  i Simona de Vorcille«.

— Zachodzi pew na  różnica miedzy te- 
mi kobietami, Olga była z-clrajc-zynia. Rząd 
r o s y j -k r  płacił ją. Była jego szpiegiem- 
Oig-i nawiązała  s tosunki /. nihilk-tami, b ra  
ła udział w zebran iach  naszych, aby nas 
zdradzić, aby nas  s p r z e d a ć . . .

— K ła m ie s z ! . . .  Znowu kłamiesz! • 
Olga Sohiska była  kobietą  bogatą. Znaczną 
cześć m a ją tku  przeznaczyła  na obronę ni- 
h i listów. .. ..

— Dowiodę ci, że j e s t przeciwnie.

Olga Soleska uznana została za winną przez 
najwyższy sąd rewolucyjny. Została ska­
zana na śmierć-

— Ab! A więc przyznajesz, że została 
zam ordow ana?  Tyś ją z a b i ł ! . . .  Tyś byl 
sp raw cą  je j  ś m ie rc i ! . . .

—  A gdyby n a w e t  t a k  było • . .  Musimy 
słuchać ś lepo  wydanych nam  r o z k a z ó w . . .  
W szak  przysięgliśmy, że . . .

—  Milcz! Milcz, mówię c-i! .- .  Mam do ­
wody. k tó re  upow ażn ia ją  m n ie  do tw ie r ­
dzenia  Iw anie  Doliński, ło ty jes teś  zdrajca, 
dem m eja to rem  i podłym  m o rd e rcą  kobiet!

— Ali! —• uśm iechną! się pogard liw ie  
mężczyzna. I cóż ło  za dow ody? ,

— Dowody m am  tu. w m ojem biurku . . 
Dowodem na to są listy, k tó re  zgubiłeś, 
a k tó re  ja znalazłam.

— Pokaż  mi je!
— Nie!
—  P o k aż  mi je, powtarzam-
— Nie listy te są b ro n ią ,-k tó re j  użyję- 

k iedy  zechcesz pozbyć, się mnie, jak  po ­
zbyłeś sie Olgi Soleskiej.

Mężczyzna zamilkł. Z trudem  panował 
nad ogarniaiacym  go wściekłym gniewem.

— Posłucha j m nie!  — rzekł. — P o ­
trzeba mi tych l i s tó w . . -  Od listów tych 
zależy m o je  życie . . .  Szukałem ich wszę-

1 d /je ,  n ie  wiedząc dok ładn ie ,  gdzie je zgu­
biłem. Aby cię widzieć narażam swoje 
życie . ■. «

— Listów n ie  dostaniesz.
Mężczyzna wydal okrzyk  wściekłości.

G niew  jego wybuchnął, jak płomień.
'd a g  ilahzy nastąpi)

P I E Ś N I u a c h ó r y  m ę s k i e ,  m i e s z a n e ,  
z e s p o ły  s z k o l n e  i a m a t o r s k i e .  

C h ó r y  m i e s z a n e  k o ś c i e l n e :
L. ran  Beethorcn, — „NTEBIOSA G ŁO SZĄ "'... Pieśń  na chó r  m ie ­

szany a  capella. P a r ty tu ra  zł. — .25

Michał Haydn. — ..TENKBRAF- FACTAF. SUNT‘\
7, X V III -g o  w ieku  na  4 głosowy chór mieszany. —  P a r ty tu ra  i głosy do 
śp iew u  (podw ójne)  zł. 1.50. ^

Karol Kurpiński.  — NISZA POLSKA ..Rozsądź m ię  Boże“ , na  chór 
mieszany, lub  dwa głosy z organem , opracował w ed ług  oryginalnej m ełodji 
Tom asz F lasza. — P a r ty tu ra  zł. 1.50.

Msza Kurpińskiego „Rozsądź mie Boże*. należy do repertuaru  pieśni mszalnych

Offertoriuny,
zycja ta nadaje się również, do wykonania unisonowego przez lud.

Kazimierz Garbusiński. —  PIEŚNI KOŚCIELNE dla użytku m łodzieży 
szkół średnich, powszechnych i chórów' amatorskich, na chór m ieszany, 
łub na jeden i dwa głosy z tow. organu. — Partytura zł. li —

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: I. Pieśni mszalne:
1) Boże lud Twój; — 2) Co nam nakazuje; — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni;
41 Do Ciebie odwieczny Panie. — !T. Pieśni przygodne: 51 7, wysokich niebios 
p an ie; — 6) .Tezu dulcis memoria; —- 7) i 81 O salutaris; — 9) Jezu Ty każesz;
10) Do Ciebie Pan ie ;  — 11) Jezu ukrytego: — 1.2) Ojcze z niebios; — 13) Kiedy 
ranne; — 14) O Ty Przedwieczny; —- 15) Boże mocny. Boże cudów; — 10) Boże 
dlatego dałeś nam życie. — III. Pieśni Wielkanocne: 17) Padnijmy na twarz:
18) Pozwól nń Twe męki śpiewać; — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
Adwentowe: 20) Boże wieczny. Boże żywy: — 21) Hc.jnał wszyscy zaśpiewajmy:
22) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej: 23) Cześć Maryj; — 21) Zdrowaś 
Marjo; — 25) O której berta ; — 26) Biedny, kto Ciebie. — Ad- Pieśni do Najśw,
Serca Pana Jezusa: 27) O mile Cor .lesu; — 28) O niewydowione szczęście 
zajaśniało.

C h ó r y  ś w i e c k i e :
'Kazimierz ■Garbusiński: PIEŚNI POPULARNE. OKOLICZNOŚCIOWE 

" i LUDOW E, dla użytku m łodzieży szkół średnich, pow szechnych i chórów- 
nm atorskich, na chór m ieszany, ze szczególncm  uw zględnieniem  skali 
głosów' chłopięcych, w' m yśl programu Min. W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego. — Partytura zł. 3.—

Zbiór ten zawiera 20 pieśni, a mianowicie: 1) Kupiłem ..se pawich piór;
2) Pod Krakowem czarna rola; — 3) Marsz Księcia Józefa: „Niechaj wesoło 
zabrzmi nam ecbo“ : *— 4) Bozprószońe po wszechświecie; — 5) Niemasz nad mn- 
zu ra ; — 6) Mazur podolski: „Lazła niegdyś z pleców' skóra*; — 7) Witaj majowa 
jutrzenko; — 8) Marsz skautów: „Wszystko, co nasze*: — 9) Bej. u nas 
w drużynie: — 10) Tu u na? w drużynie: — 11) Choć burza huczy; — 12) Hej. 
koledzy po mozołach; — 13) Oj i w polu jezioro; — 11) Lwi po błoniach rycerz 
na konin; — 15) Siedzi Krakus pod drzew cieniem; — 16) Kaj siedziały one 
lata; — 17) Zaśpiewajmy hejże ha! — 18) Marsytianka: „Do broni hej! Ojczyzny 
dzieci*; — 10) Z lukiem strzała w dłoni; — 20) Ksiądz mi zakazowa!: — 21) Czego 
Kalino w dole stoisz? — 22) Tam na górze, jawor stoi: — 23) O święty k r ą p  
nasz; — 21) Kantata: „Z pełności uczucia*; — 25) Kantata: „Niech zabrzmi 
dzisiaj p ieśń  radościa*; — 26) Tdzie Maciek bez wieś; — 27) Niech żyje nam!
28) Sen: „Zasnąwszy"raz cicho*: — 29) Straż nocna: „Pan burmistrz i ławnicy*.
K aźm ierz Garbusiński. — PIEŚNI LI DOM E ZIEMI KRAKOWSKIEJ 

w edług zbiorów Oskara K olberga, na chór m ęski 3 i 4 głosowi? a capella. 
w m yśl programu Min. W yznań R eligijnych i O świecenia Publicznego, dla 
użytku m łodzieży szkół średnich i chórów amatorskich. —  Partytura zł. 3.

Zbiór ten zawiera 23 pieśni, a mianowicie: 1. Mieś: 1) Nie mas ci to nie ma?, 
jako parobeeck: — 2) Przyszedł Mazur do Mazura: — 3) Owo ja Mazur, sumnn 
bogaty; — 4) Da, jak bedzies wyganiała: — 7>) Gdzie ło idzies Bartku: — 6) A pa- 
miętas miły Bartos: — 7) Pojechał chłop do lusn: — 8) Tuzin rabinów tak 
nakazowa!. — II. Dwory i miasta: 9) Opera scholarom: „Nemo credit qnid sil 
sobola*: — 10) Juventus hns voees audias. — III. św iat: 11) Fallm-ia mundi:
„Cor mundus miJital*: — 12) Tyle zdań o szczęściu w świeeie: — 13) Chytrość 
świata: „Któż to zważy, kto zmiarkuje*; — 14) i 15) Miotlarz: „Co to za panicz 
fam“ : — 16) Hej. ostrożnie kolo ściany: — 171 Nasz śliczny Kraków; — 48) Nasz. 
pan dyrektor niechaj zdrów będzie; — 19), Już śpiewasz. skow ronrrzku:
20) -Teslem sobie chłopek: — 21) Parobeczek jestem ci ja: — 22) Miły mój stan:
23) Kózka: „Korydona. kózka mleczna*. _______

W y s y łk a  z a m i e j s c o w a  n a  z a m ó w i e n i e  p o  d o l i c z e n iu  d o  c e n  
p o w y ż s z y c h  k o s z t ó w  p r z e s y łk i  p o c z t o w e L

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.
ti
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ISTNIEJE PRZESZŁO 100 U l
Odznaczona 2 0 -tu  premjam', 2-ma nagrodam i pańsiwowemi, 10-ma złotymi medalami

» 1 G r a n d  P  r  t  x  R * y m  1 9 2 6
Złoty medal Gniezno 1325. 7łoty medal fłzyrn 1826,T -

Złoty"medal Ministerstwa Przemyślu i Handlu. Częstochowa 192fi 
Zloty medal Wilno 192?, złoty medal P. W K. Poznań 1929, złoty medat Wiluo 1930.

O d l e w n i o  d z w o n ó w

K A R O L A

Sohwabego
w' B i a ł e j  k .  B i e l s k o

Poleca d z w o n y  dowolnych 
wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 

' jakości śpif.n. czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów bilkndzwonowycb.

"Dostraja nowe dzweny pod 
gwarancją czystej harnronji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y. 
przemontowajo stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie- d z w o n n i c e  łub kon­
strukcje drewtnane w  wjety.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p t a  ty*

Pektoraliki,
koloratki

gum owane dla PT. K e i|-  
bielizna, rękaw iczk i, 

skarpetki, kape’usze

p o l e c a :

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40,

Inteligentna
panna lat 20 rzym-kat. 
z ukończoną maturą po­
szukuje posady biurowej 
lub w sklepie, skromne 
wymagania. Łask. Zgłosz. 

j do Administracji „Głosu 
Narodu* pod „Sumienna.. 1

J o f k  o & z ą p s & a i  z d r o w i e ?

Podaje nowo w ydana broszura, przystępnie  nap i 
sana dla w szystkich w arstw  społeczeństw a p, I.

śM kam i higwioziw - djetetycznami i przyrodoieczniozemi
wydiukowana jako manuskrypt przez

D ra S T A N I S Ł A W A  B R E Y E R A ,
Cena broszurki 50 gr. — z przesyłką pocztową 60 gr. 
Do nabycia u  autora : Kraków, ul P iłsu d sk iego  30.

$ v z y  z a t z u p m a e f s .  t o w o . r u

pan><a>iwjwvać s i e  n a  o& łaszainĘCw fr  s i e

w  „ © ło s ic  M a t o d u " .

W ydawca r* ,.Gb»« Nsrrwlu" Skę i  Of r .  odpow. K Holeksa. Kndaktor o .ipow .w ti. Dr Jó itd  Warchałnwakt. Drukarni* .,(łło»u Narodu" pod nart, K. FerJu,


